
N er 72. Kraków, Środa 29 Marca 1893. Rocznik X L VI.
„ C za a “  wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po ió cnt., z przesyłką pocztową 12 centów; 
w e L w o w ie  po 10 c e n tó w  do nabyc ia  w b iu rz e  d z ie ln ik ó w ,  przy  u l icy  K aro la  Ludw ika  I. 9.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

W m i e j s c u ...........................................................................
Pocztą w państwie au stryack iem ........................................

„ „ niemieckiem.................... ....
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

cyi i innych państw, należących do związku pocztowego 
P rea im era tę  przyjmuje się tylUo ort 1 rto ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pie­
niędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczetowane nie podlegają opłacie 

ocztowej.— Listów  niefTankowanych  nie przyjmuje się. — Rękopismow  nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kw artał na 1 miesiąc
20 zlr. 5 złr. | 1 złr. 80 ct.
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya Czasu w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenum eratę księgarnia 
i i iKrzyżanowskiego, handel Smidowieza\v Sukiennicach, biuro dzienników Herza plac Maryacki 
I. 9, handel Bajera ulica Grodzka, główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana, handel Kretschmera 
w Rynku gł. — Oproszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru­
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny po 5 cnt. — tadestane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmują: we Lwowie biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
Kopernika 1- 11; w l*aryżu wyłącznie p. Adam rue du Four 52, (prenumeratę p. W Raczkowski 
Lourbeyoi pod I aryżem rue du Chernin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler f także 
w Hamburgu, ł  rankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Fried 1 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.) ; w Frankfurcie n. OT* G. L. Daube & Comp.* 
w arszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie/

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi z przesyłka pocztowa w państwie 
austryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr 
50 ct.; z przesyłka pocztowa do N i e m i e c  
na cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek.

W miejscu wynosi prenumerata: rocznie 
20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie 5 złr. 
miesięcznie 1 złr. 80 ct.

Na żądanie odsyłany będzie miejscowym 
prenum eratorom  dziennik do domu za odpowiednią 
dopłatą.

U prasza się o wczesne zam awianie i wyraźne 
w ypisanie nazw iska i m iejsca odbioru, albo nade­
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

P renum eratę , którą przyjm uje Adm inistracya 
Czasu w Krakow ie i w szystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c z t o w y m .

Cena Czasu zagrauicą ogłoszona je s t w tytule 
każdego numeru.

Miejscowy prenumeratę przyjmuje Admini­
stracya C za su , tudzież ajeneye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Smidowicza w Su­
kiennicach pod 1. 27, księgarnia St. A. Krzy 
żanowskiego w Rynku głównym, handel Ba­
jera przj ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. 
Grodzkiej, handel Kretschmera i główna tra­
fika w Rynku głównym.

PP. Prenumeratorowie Czasu we 
Lwowie zechcę, składać przedpłatę na miej 
scu w biurze dzienników przy ulicy Karola 
Ludwika 1. 9.

K r a k ó w  28 marca.

Obrady parlamentu niemieckiego zakoń­
czyły się burzliwym epizodem, który świad­
czy, że i to poważne, a nawet cokolwiek  
ociężałe prawodawcze zgromadzenie posiada 
w  swem łonie żyw ioły, wystarczające do 
w yw ołania rozgłośnego skandalu. Oskarże­
nia Ahlwrardta, wymierzone przeciwko lu­
dziom, którzy kierowali początkami zjedno­
czonych Niemiec, są zbyt niedorzeczne, aby 
można do nich jakąkolw iek wagę przywią­
zyw ać; zresztą „rektor wszystkich Niem ­
ców 14, jak  go pompatycznie nazywają anty­
sem ickie dzienniki, nie potrafił swoich twier­
dzeń nawet uprawdopodobnić, a w ym ysły  
jeg o  potępił jednom yślnie cały parlament, 
nie wyjmując łudzi tak do Ahlwardta zbli­
żonych, ja k ' Stocker i Lieberman. To też 
znaczenie tego zajścia nie leży  w niem sa­
m em , ale w jego  przyczynach i następ­
stwach.

N ie ulega wątpliwości, że Ahlwardt jest  
bardzo wybitnym reprezentantem pewnego

kierunku społeczno-politycznego, który w o- 
statnich czasach zdobył sobie w Niemczech 
niespodziewanie licznych zwolenników. Kie 
runek ten jest tak potężny i tak popularny 
w szerokich warstwach ludu, źe wpływowe 
i możne stronnictwo konserwatywne nie wa 
hało się wprowadzić go do sw ego progra 
mu i nadać mu w ten sposób sankcyę par 
lamentarną. Nosi on nazwę antysemityzmu 
i jest  niemiecką odmianą analogicznych dą 
żności, pojawiających się w wielu europej­
skich państwach. Antysemityzm niemiecki 
ma jednak osobną liistoryę i swój orygi 
nalny charakter.

Nietrudno odpowiedzieć na pytanie, zkąc 
się w ziął w Niemczech antysemityzm i ja ­
kie są jego źródła. Początków jego szukać 
należy w tym bezmiernym kulcie narodo­
wego egoizmu, jaki zapanował w Niemczech 
po zw ycięstw ie 1871 r. pod wpływem sztu­
cznej agitacyi, wszczętej pierwotnie dla za 
tarcia prowincyonalnych różnic krajów da­
wnej rzeszy. Niedaremnie wmawia liberalna 
prasa od lat dwudziestu w lud niemiecki, 
źe jest pierwszym  ludem Europy, najdo­
skonalszym  wytworem cyw ilizacji, do któ­
rego należy przyszłość całego świata; nie­
daremnie krzepił i podniecał Bismarck 
w szystkie najgorsze instynkta rasowe i re­
ligijne, utrzymując naród niemiecki w lier- 
wowem niemal podnieceniu dla odwrócenia 
jego  uwagi od rosnących z każdym rokiem  
despotycznych zachcianek i innych w łaści­
wych celów jego  smutnych rządów. Koszto­
wne zjednoczenie Niem iec przyniosło osta- 
ecznie rzeczywiste korzyści nielicznym war­

stwom narodu, biurokracyi i części m iesz­
czaństwa , podczas gdy masy odczuwały 
y lk o  ciężary wojenne i podatkowe, wzma­

gające się nieustannie i coraz dotkliwsze. 
Rosnące niezadowolenie powstrzym ywał ks. 
Bismarck i jego  poplecznicy za pomocą 
walk religijnych i narodowych i molochowi 
niemieckiej jedności rzucił na ofiarę kato- 
ików i Polaków. B yły  to jednak chwilowe 

środki, które wystarczały na krótki prze­
ciąg czasu, ale prędko zużyły się i straciły 
swoją wartość. W ówczas powstał socya- 
izm, a następnie jako jeg o  odmiana anty­

semityzm, który jest zarazem najdoskonal 
szym wykwitem najskrajniejszego narodo­
wego szow inizmu. Antysemityzm jest zatem 
wzedewszystkiem  produktem polityki n ie­
mieckiej ostatnich kilkunastu lat i zawdzię­
cza swoją egzystencyę tym właśnie stron­
nictwom , które się go obecnie najsilniej 
wypierają, które nazwą narodowego łibera- 
izmu pokryły antyreligijne i samolubne 

dążności gromady ambitnych biurokratów, 
nienasyconych kapitalistów i zaślepionych  
mieszczan.

I

Lud nie rozumie abstrakcyjnych progra­
mów, a pięknie brzmiące frazesa wcale go 
nie wzruszają; natomiast chętnie słucha 
głosu tych ludzi, którzy mu wskazują do­
tykalne przyczyny jego  dolegliwości i jego  
niedoli. Dawniej niesumienni politycy wska­
zyw ali ludowi niemieckiemu Polaków i ka­
tolików jako żyw ioły  niszczące jego po­
m yślność; dziś gdy pod tym względem na­
stąpiło pewne otrzeźwienie, Ahlwardt, Sto­
cker i inni agitatorowie przedstawiają żyda 
jako źródło w szystkich nieszczęść i kłopo­
tów'. T o hasło pojmuje lud bez trudności 
tern bardziej, że kapitalistyczna przewaga 
źydówr daje mu się niejednokrotnie uczu- 
wać, a wrodzone uprzedzenia podniecają 
jego nieufność wrzględem  semickich w spół­
obywateli. Zresztą lud jest niezadowolony 
i daje wyraz temu usposobieniu, wybierając 
do parlamentu ludzi, o których wie, źe nie 
pow iększą szeregów rządowych przyjaciół. 
Tern się tłómaczy ogromna większość, jaką  
Ahlwardt otrzymał podćżas wyboru do par­
lamentu, tudzież poparcie, jakiego mu udzie­
liło w swoim czasie stronnictwo konserwa­
tywne, które obawiając się  losu narodowo- 
liberalnych, będących obecnie wodzami bez 
żołnierzy, rozszerza swoje podstawy, przyj­
mując, popularne hasło ludowrych antyse­
mitów.

W spomnieliśmy już, że potępienie Ahl­
wardta przez parlament, było stanowcze i 
jednomyślne, a jednak ten człowiek na­
piętnowany mianem kłam cy i oszczercy, zo­
stał przyjęty po wyjściu z sali obrad, ra- 
dośnemi okrzykami i oklaskami licznie zgro­
madzonego tłumu. W idocznie sąd parla­
mentarny nie trafił do przekonania ludu, 
który sw ego wybrańca już z góry unie­
winnił. Obecnie jest Ahlwardt „ofiarą44 ży ­
dowskiej intrygi i nie ulega wątpliwości, 
że nawet, gdyby-go  zmuszono do złożenia 
mandatu, jego  ponowny wrybór byłby za­
pewniony. Nie należy gtąd, wyprowadzać 
wniosków jakoby lud rozmyślnie kłamców  
apoteozow ał; jest on tylko przejęty nie­
ufnością do rządu i do swych dotychcza­
sowych reprezentantów', którzy nie rozu- 
mieją jego  potrzeb i nie bronią jego  inte­
resów. G dyby w obecnej chwili znalazł się  
iandydat skrajniejszy od Ahlwardta, z pro­
gramem bardziej opozycyjnym , miałby j e ­
szcze w iększe szanse, niżeli „rektor w szyst­
kich Niem ców,44 gdyż ogół potrzebuje za­
znaczyć swoje niezadowolenie z istniejącego  
stanu rzeczy. W miastach zatem bedą zdo-
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bywać mandaty socyaliści, a po wsiach 
antysemici. Powodzenie obu kierunków7 ma 
analogiczne przyczyny, a wybór Ahhvardta 
i jego  ostatnie wystąpienie w parlamencie, 
są tylko objawami pewnego moralnego stanu,

który dowodzi, źe Niemcy, a zw łaszcza  
Niem cy Bismarcka, nie samego tylko Boga 
powinny się obawiać.

Przegląd polityczny.
W sobotę odbyło się w P radze posiedzenie ka- 

tolicko-politycznego stow arzyszenia, na którem ks. 
Karol Schw arzenberg wypowiedział znaczącą mo­
wę o politycznej sytuacyi, przyczem wspomniał 
także o niektórych okolicznościach, jak ie  towa 
rzyszyły jego listopadowemu przemówieniu w par 
lamencie. Książę dał do zrozumienia, że gdyby 
wówczas partya młodoczeska okazała była szczerą 
wolę porozumienia z p raw icą , porozumienie t on i e  
było wprost wykluczone. Zanim książę upomniał 
się o obsadzenie stanow iska m inistra dla Czech, 
zawiadomił o tem D ra Herolda. Po odpowiedzi 
hr. Taaffego udał się ks. Schw arzenberg po raz 
drugi do Dra Herolda i zwrócił jego uw agę na 
to, że chwila jest poważna i że nadszedł czas, 
w którym by Młodoczesi mogli nadać inną formę 
swoim stosunkom z obozem feudalnym. Ale Dr 
Herold wzruszył ramionami i odszedł bez słowa 
odpowiedzi. W dalszym ciągu swojej mowy za 
znaczył k siążę , że nie uważa opozycyi wobec 
rządu za odpowiednią d ro g ę ; opozycya ze strony 
feudalnych posłów zapędziłaby rząd tam, gdzie 
go chce widzieć lewica. Glosowanie Młodoczechów 
nad funduszem dyspozycyjnym było powodem, że 
rząd wszedł w rokow ania z partyą lewicy. Gdyby 
nie to głosowanie, nie byłoby całej historyi rzą­
dowego programu. Program  ten je s t ułożony pro  
praeterito, ale nie pro fu tu r o ; je s t to tylko zwy­
kły memoryał, ogłoszony pod nazw ą programu. 
Zbliżenie pomiędzy Młodoczechami a Niemcami 
jest zupełnie niemożliwe. Co do narodowego roz­
graniczenia powiatów sądowych, książę ośw iad­
czył się stanowczo przeciwko n i e mu ; mówiąc zaś 
o reskrypcie S trem ayra zauważył, że pod pewnym 
względem skutki reskryptu są już naprawione, bo 
senaty najwyższego trybunału tak samo pracują, 
jak  przed reskryptem .

Czytamy w L z. Poznańskim , że w zeszłym tygo­
dniu bawił w Gnieźnie przez dwa dni radca rejencyj- 
ny i szkolny p. Kleve z Bydgoszczy i zwiedzał 
miejscowe szkoły m iejskie dla przekonania się, 
w jak i sposób odbywa się pryw atna nauka języka 
polskiego. Po bardzo wyczerpującej rewizyi miał 
p. Kleve ośw iadczyć, co następuje: „Jężeli język  
polski wszędzie w ten sposób udzielany byWa, 
jak tu , w takim razie nie stoi nic na przeszko­
dzie wprowadzeniu tego języka  w plan nauki 
szkolnej. Jestem  zupełnie zadowolony." Do słów 
tych dodaje D ziennik Poznański następujące u- 
w agi: Ja k  tylokrotnie pisaliśm y, je s t nauka poi 
skiego języ k a  dzieciom polskim dla norm alnego 
rozwoju ich um ysłowego, dla skuteczniejszego za­
poznania się z nauką religii i ze względów p rak ­
tycznych koniecznie potrzebną. A ponieważ nadto 
nauka ta ,  ja k  to każdy dobry pedagog przyznać 
m usi, pomocną jest do lepszego pojm owania nauki 
w innych pi zedm iotach, a więc i do robienia 
szybszych postępów w niemieckim ję z y k u , d la te­
go leży naw et w interesie państwa,* aby przed­
miot ten nie polegał na lasce , na dobrej woli lub 

ja k  to je s t obecnie — na czystym przypadku, 
lecz aby był, ja k  inne gałęzie nauki, przym uso­
wym i jak o  tak i wprowadzony w plan szkolnej 
nauki. W yjątkow e położenie, w jakiem  się obe­

cnie u nas nauka ojczystego języka naszych dzieci 
znajdu je , je s t także dlatego krzywdząeem dla na­
szego społeczeństw a, że ono zarówno z niem ie­
ckimi współobywatelami wszystkie ciężary szkolne 
ponosi. Cieszylibyśmy się bardzo, gdybyśmy ze 
słów p. radcy Klevego wniosek wyciągnąć nmgli, 
iż już w najrychlejszej przyszłości wejdzie nauka 
polskiego języka  w pian szkolny.

Parlam entarna kom isya Izby francuskiej, w y­
znaczona do zbadania oskarżeń , podniesionych 
przeciwko deputowanym o przekupstw a w sprawie 
panam skiej, jeżeli miała kiedykolw iek racyę bytu 
i właściwe pole działania, straciła je  od chwili 
wydania wyroku w drugim panam skim  procesie. 
Oprócz Brissona, który już złożył godność prezy­
denta komisyi, w ystępują z niej teraz członkowie 
Maujan i Gerville-Beache, uzasadniając swój krok 
komentarzem, iż komisya uiema wcale władzy od­
powiedniej, aby dojść do jakichkolw iek rezulta­
tów7. O biegają pogłoski, że w tyeh dniach kilku 
innych deputowanych zgłosi także swoje w ystą­
pienie z grona ankiety i że niebawem przyjdzie 
do ostatecznego jej rozwiązania. Tymczasem an ­
kieta w niedzielę jeszcze raz dała o sobie słyszeć; 
zgłosił się dó niej adw okat francuskiej ambasady 
w Londynie, Taillefer, z zawiadomieniem, iż poli- 
cya angielska odkryła niedające się dotychczas 
odnaleść papiery Korneliusza H erza i poleciła już 
sporządzić dokładny spis poszczególnych sztuk. 
Wiadomość ta  uprawdopodobniła nadzieję, żeiWy7- 
danie Herza władzom francuskim nakoniec zo­
stanie urzeczyw istnione: przyszłoby wtedy zapewne 
do trzeciego panam skiego procesu, kto wie, czy 
nie najbardziej skandalicznego ze wszystkich.

W szeregu szykan, na jak ie  narażony je s t j ę ­
zyk polski pod zaborem rosyjskim , W arszaw skij 
Dniewnik zapow iada jeszcze jedno zarządzenie, 
mające na celu przyzw yczajenie mieszkańców 
Królestwa Polskiego do przymusowego używ ania ję ­
zyka państwowego. Wedle obowiązującego dotych­
czas przepisu „przy rozbiorze spraw  w sądach gm in­
nych dozwolone je s t posługiwanie się tym także 
językiem , jakiego używa ludność miejscowa, m ia­
nowicie wt w ypadkach, gdy strony i osoby, bio­
rące udział w sprawie, nie w ładają językiem  pań­
stwowym." O tóż, zdaniem urzędowego organu, 
podczas kilku głośnych procesów, jak H iszpań­
skiego, Bartenjew a i Brzezickiej, pokazało się, iż 
naw et osoby, które dobrze znają języ k  rosyjski, 
dem onstracyjnie składały zeznania w języku  pol­
skim i tym sposobem protestow ały niejako prze­
ciw zaprowadzonej w Królestwie Polskiem przed 17 
aty reformie sądowej. „O ile nam wiadomo — pisze 

Dniewnik  — niektóre z tego rodzaju demonstracyj 
nie mijały bez następstw  dla ich autorów, szcze­
gólniej gdy ci piastowali urzędy państwowe lub 
społeczne; zdarzały się  atoli w ypadki, w których 
protestującemi były osoby niezależnych pozycyj 
socyalnycb, niezwiązane niczem z w ładzą pań­
stwową; wiedząc, że w praw ie brak odpowiedniej 
re p re sy i, protestujący tej kategoryi opuszczali 
gmach sądowy z wysoko podniesioną głową, za­
dowoleni z okazyi zdobycia tanich wawrzynów po­
pularności, a tryumfując w swojej bezkarności, 
wnosili postępowaniem swojem niepokój i wrzenie 
do pewnych warstw ogółu miejscowego.44 T ak  da­
lej być nie może, konkluduje organ urzędowy 
i dodaje, że w kołach właściwych wzięto pod 
rozw agę „uzupełnienie § 464 ust. org. sąd. takim 
przepisem karnym , który przewidywałby fakta 
świadomego uchylania się od spełnienia obowiązku 
państwowego, to je s t od używania języka  rosyj­
skiego w instytucyaeh sądowych w każdym  mo­
mencie czynności proceduralnych. Czy kara  ta

Hipolit Taine.
(Dokończenie).

T akie są w najogólniejszem streszczeniu owe 
słynne teorye T a in a , których szerokie rozw inię­
cie i uzasadnienie znajduje się w dwTóch jego głó­
wnych dziełach: w H istoryi litera tury angielskiej 
i Początkach F rancyi współczesnej. Jakkolw iek 
w doktrynach tych w zasadzie trudno nie uznać 
częściowej prawdy, gdyż niepodobna zaprzeczyć 
wpływom rasy  i otoczenia na rozwój społeczeń­
stw a ludzkiego, to przecież bezwzględne ich s to ­
sowanie w nauce natrafia z jednej strony na nie­
przezwyciężone przeszkody, a także może dopro­
wadzić do bardzo fałszywych rezultatów. Trudno 
bowiem przedew szystkiem  określić , k iedy zaczy­
na ją  się wpływy rasy  i które to są właściwości 
odziedziczone, a  pow tóre, oceniając według tych 
zasad dziejowe w ypadki i literackie dzie ła , łatwo 
bardzo wziąć przyczyny za skutki.

Teorye T aina  są jed n ak  niezawodnie bardzo 
pociągające, zwłaszcza gdy zostały do pewnego 
stopnia spopularyzow ane przez dzieła pierw szorzę­
dnej wartości naukowej i literackiej. Znalazły też 
one wielu bezwzględnych w ielbicieli, a całe nie­
m al literackie pokolenie Francyi z siódmego dzie­
s ią tk a  la t tego wieku pozostaje pod ich bezpo­
średnim  wpływem. Nie one jed n ak  stanow ią głó­
w ny ty tu ł do sław y T a in a , gdyż źle rozumiane, 
czy niedostatecznie pojęte, zachw iały w wielu um y­
słach  w iarę w przew agę sił m oralnych , a w um y­
słach  w rażliwszych wzniecały niepożądany scepty­
cyzm  i fałszywy racyonalizm . Zbyt daleko popro­
w adzone konsekw eneye tych nauk mogą łatw o do­
prow adzić do tak  niebezpiecznych wyników, iż 
trudno uw ierzyć, aby T a in e , którego wszyscy bio­
grafow ie sław ią jak o  ideał prawdy, prostoty i mo­
ralności , m ógł im takie nadaw ać znaczenie. D la ­
tego należy je  raczej uważać jako  formy metody 
i jak o  zakreślenie pewnych granic psychologicznym 
badaniom  , jak o  ujęcie w pewne określone kształty 
olbrzymich horyzontów życia ludzkiego , które zna­
kom ity filozof usiłował ogarnąć.

Do charakterystycznych właściwości T aina na­

leży brak wszelkich uprzedzeń narodowych i stron­
niczych. Nie zapomina on nigdy o swej Ojczyźnie 
i swoich ziom kach, niem a jednak  wcale bez­
względnego uwielbienia ani dla francuskiej litera­
tury, ani dla francuskich postaci historycznych. 
„Aby rozumowanie — powiada on —  było lite­
rack ie , trzeba , żeby nie zwracało się wyłącznie 
do pewnych interesów lub pewnego stronnictwa, 
lecz do czystego um ysłu, żeby było oparte na o- 
gólnych praw dach i na sprawiedliwości bezwzglę­
dnej, aby mogło być dostępne dla wszystkich 
ludzkich pojęć.44 To też pierw szą jego zasadą było 
sądzić ludzi, czyny i dzieła z najbezw zględniejszą 
bezstronnością. I  ta k ,  był on stanowczym wielbi­
cielem germ ańskiego geniuszu. W edług niego 
Niemcy wyprzedzili Francuzów w7 dziedzinie m y­
śli o jak ie  lat sześćdziesiąt t a k ,  że przynajmniej 
w X IX  stuleciu uznaje Taine pewną „młodszość 
cyw ilizacyjną44 Francyi. „Niemcy — mówi on — 
wywołali rewolucyę id e i , ja k  Francuzi rewolucyę 
obyczajów. Ż adna rasa niema umysłu tak  poję­
tnego , żadna nie jest tak  uzdolniona do wysokiej 
spekulacyi. Oni pierwsi szukają uczuć religijnych 
poza dogm atem , piękności poetycznej poza praw i­
dłami i prawdy krytycznej poza legendą.44

Ten podziw św iata germ ańskiego popchnął 
T aina do studyów nad literaturą  angielską, która 
go prócz tego pociągała swojem zaokrągleniem  i 
łatw ością badania je j początków. Anglia zresztą, 
k tóra  przeszła kolejno najazdy R zym ian, Sakso- 
nów, Duńczyków i Normandów, i której ludność 
je s t etnograficznym wrytworem  tych wszystkich 
p lem iou , najlepiej nadaw ała się do w ykazania 
wpływów rasy i otoczenia na bieg historyi i roz­
wój cywilizacyi i daw ała wyborne podstawy hi 
storyczno-filozoficznym doktrynom T aina. To też 
poświęcił on piśmiennictwu angielskiem u pięcio- 
tomowe dzieło, które ma niewiele sobie równych 
w literaturze europejskiej. Nie je s t to wcale syste­
m atyczny podręcznik , ani bibliograficzno - biogra- 
ficzpe zestawienie, ale przepyszna galerya w szyst­
kich wybitniejszych postaci angielskiej literatury, 
uakreślona z natchnieniem prawdziwego artysty 
w szeroko zarysowanej społeczno-historycznej per­
spektyw ie. Taine w ybrał z każdej epoki najw y­
bitniejszych pisarzy i scharakteryzow ał ich talent 
i działalność, personifikując w nich niejako ideały 
i wyobrażenia całego społeczeństwa. C harakte­

rystyka  je s t praw ie zawsze mistrzowsko w yko­
n an a , o ile autor, wierny zresztą swej zasadzie, 
nie przecenia zbytecznie wypływów dziedziczności 
i otoczenia. Całość, napisana z jasnością i pro­
stotą, Tainowi w łaściwą, przykuw a czytelnika bo­
gactwem myśli i świetnością stylu.

S tudya angielskie były wstępem do olbrzymiej 
pracy, której Taine przedewszystkiem  zawdzięcza 
swoją europejską sław ę, do powszechnie znanego 
dzieła : Les origines de la France contemporaine. 
Dzieło to podzielone na części: „FAncien regim e,44 
„1’A uarchie,44 „la Conquete Jacobine44 i „les Gou- 
vernem ents revolutionnaires,44 z których każda sta- 
uowi odrębną c a ło ść , przedstaw ia wewnętrzne 
dzieje F rancyi od połowy X V III wieku do re 
stauracyi. Ostatniej części „le Regime m oderne44 
pojawił się tylko tom pierw szy; tom drugi jest 
zaledwie rozpoczęty w rękopiśm ie, jakkolw iek 
m ateryały miał już T aine praw ie zupołnie zgro­
madzone.

Ciasne ram y fejletonu nie pozwalają na naj­
ogólniejszą naw et ocenę dzieła tak  ogromnych 
rozmiarów, napisanego z takim  zasobem wiedzy 
historycznej, z tak  niezwykłym talentem  kon­
strukcyjnym . Jest ono zresztą tłomaczone na 
w szystkie europejskie języ k i, a polski czytelnik 
znajdzie dostateczny jego rozbiór w sumiennej 
pracy p. Aszkenazego, ogłoszonej w roku zeszłym 
w Bibliotece W arszawskiej. Wy pada zatem og ra­
niczyć się do kilku uwag dla uzupełnienia obrazu 
działalności Taina.

W „Początkach Fi'ancyi w spółczesnej14 chciał 
Taine w ykazać, że obecny ustrój polityczny, 
społeczny i towarzyski jego ojczyzny je s t natu­
ralnym  i koniecznym w ynikiem  poprzednich w y­
padków i przewrotów historycznych — i wysnuć 
ztąd odpowiednie wnioski, w skazówki i przestrogi 
dla najnowszej epoki. Zebraw szy zatem olbrzymi 
m ateryał, roztoczył przedew szystkiem  obraz F ran  
cyi monarchicznej, F rancyi Ludwików i encyk lo­
pedystów, następnie opowiedział wszystkie fazy 
rew olucyi, a zakończył dobą napoleońską. Taine 
pragnął być ja k  najściślej bezstronnym  i pisać 
tylko bezwzględną praw dę, nie zw ążając ani na 
stronnictwa, ani na osoby. Skutek tych usiłowań 
był taki, że oburzali się nań kolejno monarchiści 
i republikanie, radykaliści i konserw atyści, dem a­
godzy i ary stok raci, w m iarę , ja k  Taine pewne

osobistości i pewne zasady potępiał, lub podnosił. 
Sąd jego zarówno surowy dla arystokratycznych 
warstw  z epoki Ludw ika X V I, ja k  dla przyw ód­
ców7 i kierowników wielkiej rewolucyi. D la tych 
ostatnich jest on nawet niemiłosierny, a niespo­
żytą zasługą T aina będzie zaw sze , że odważył 
się bożyszcza konwentu, idealizowane przez nowo­
czesnych rewolucyonistów, strącić z piedestału, 
sztucznie wzniesionego i przedstaw ić je  w całej 
okazałości ich moralnej ohydy.

W prawdzie już M acaulay i Carlyle uchylili co­
kolwiek zasłonę, okryw ającą działalność Jakobi- 
nów, jednakże dopiero Taine zniweczył ich fal 
szywą wielkość najskuteczniejszym  sposobem , bo 
za pomocą dokumentów h istorycznych, których 
autentyczność nie może ulegać żadnej wątpliwości. 
Odtąd pozostaną oni w historyi albo jak o  patolo­
giczne potwory, kwalifikujące się do domu obłą­
kanych , albo jako  pospolici rabusie i łupieżcy, 
żądni łatw ych zysków i cudzych majątków, okru 
tui ,  k iedy m ają przew agę, w niebezpieczeń­
stwie tchórzliwi. Tej praw dy nie przebaczyli 
Tainowi republikanie trzeciej rzeczy pospolitej, 
której swoje duchowe genealogie w yprow adzają 
od Robespierra i Dantona i ich towarzyszy.

Sprawiedliwszy był żal Bonapartystów, wywoła 
ny charakterystyką Napoleona I ;  drobiazgowa bo 
wiem analiza T aina stw orzyła obraz wielkiego 
K orsykanina, złożony z samych ułomności, a w na 
gromadzeniu niskich uczuć i usposobień zniknął 
prawie zupełnie geniusz i jego  potęga. Taine, 
który był bardzo skłonny do generalizowania, 
gdyż, ja k  pow iedział: il ń y  a du beau que ce qui 
est general, zadowalniał się małoznaczącemi, byle 
autentycznemi dokum entam i, aby na ich zasadzie 
wydawać sądy o ludziach i faktach. Tejsam ej 
metody użył, pisząc o Napoleonie, i z kilku p ry ­
watnych kore8pondencyj, z kilku nawiasowych 
wzmianek w pam iętnikach współczesnych, z nie 
których rysów, przechowanych przez* tradycyę, 
skonstruow ał postać zupełnie niesym patyczną 
i praw ie pospolitą. Niema w niej orlich porywówj 
ani poblysków wielkiego ducha, a tak  zm niejszo’ 
ny i zanatomizowany Napoleon jest artystycznie 
nieudany, a psychologicznie nieprawdziwy. Jeżeli 
zaś zarzut tendencyjności, uczyniony Tainowi 
(Napoleon I  et ses dótracteurs), je st niespraw ie 
dliwy, gdyż niweczy go cała literacka działalność

autora Początków Francyi współczesnej, to prze­
cież trudno nie przyznać, że w tym wypadku, jak  
i w wielu innych, sądowi T aina zaszkodził doktry- 
neryzm, a właściwie naginanie -może mimowolne 
faktów do teoryj, z góry przyjętych.

Chcąc ten bardzo niewyczerpujący zarys literackiej 
pracy T aina wykończyć, należałoby jeszcze p rzed­
stawić jego filozoficzne zapatryw ania, zamieszczo­
ne w książce O inteligencyi i jego estetyczne za 
sady w edług Podróży do Włoch. Są to jed n ak  
dzieła tak  specyalne, a zarazem  tak  treściwe, że 
krótka ich charak terystyka jest niemożliwa, 
a ogólnikowe przedstaw ienie nie da żadnego po­
jęcia ani o ich wartości, ani o ich treści. Można 
tylko zachęcić ciekaw ego czytelnika do odczyta­
nia przełożonej także na język  polski Podróży do 
Włoch, upew niając go, że będzie to lektura nie- 

tylko pouczająca, ale przedewszystkiem  pełna in ­
teresu zarówno dla specyalistów, ja k  dla w szyst­
kich zwolenników praw dziw ego piękna.

W piśmiennictwie francuskiem X IX  stulecia, 
tak bogatem w świetne umysły i rozgłośne na­
zwiska, należy się Tainow i jedno z pierwszych 
miejsc. Zasługuje on na równy szacunek i uzna­
nie, jako człowiek i jako  uczony. Taine był je ­
dnym z tych niewieiu wybitnych ludzi F rancyi 
współczesnej, którzy z zasady unikali reklam y 
i nie szukali zadowolenia m ałostkowej próżności 
w sztucznym rozgłosie. Sław ę sw oją' zawdzięcza 
T aine wyłącznie pracy i talentow i. Jego  d :ia- 
łalność była nader wielostronna, a zawsze su ­
mienna i spraw iedliw a. Jego  filozofia jest pełna 
najwyższego spokoju, a jego k ry tyka  oparta na 
glębokiem  przekonaniu. Jak o  uczony niem a on 
ani cienia pedan tery i; jak o  stylista mało ma 
-równych. N atura arystokratyczna i zimna, umie 
4 aine odczuwać urok piękna przyrody i zachwyca 
się z całą szczerością wielkiej duszy ludzkiemi 
arcydziełam i pędzla, dłuta i pióra, które głęboko 
rozumie i rozumnie ocenia. Zapatryw ania T aina 
na rozwój ludzkiego ducha mogą być niedość 
uzasadnione i ustąpią zapewne miejsca nowym, 
lepszym doktrynom ; jego  dzieła pozostaną zawsze 
bogatym dorobkiem ludzkiej umysłowości i w spa­
niałym pomnikiem ludzkiej myśli i pracy.

Dr A n t o n i  BeaupkiL
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znajdzie swój wyraz w grzywnie pieniężnej, czy \ fiasco w parlamencie, może i jemu tymczasem Namiestnictwo za wykonaniem tej regulacyi, któ-1 komisyi, co w r. 1892. Do wniosku zgromadzenie I róInicze°-o okręgowego w Wieliczce nrzedstawił 
też w surowszym wymiarze -  to już me zmienia animusz przygaśnie. Ci, co go znają, przeczą rei koszta obliczono na 16 800 złr.. no m vślinehw alvLi« ’nrivU vlita  w  I™ Przedstawił
istoty rzeczy; nie o stopień kary tu chodzi, lecz temu.
o położenie kresu bezkarności.1' Ta w polskich stronach zdarzyły się dwa wy

zą rej koszta obliczono na 16.300 złr., po myśli uchwały s ię ‘przychyliło. W skład komisyi wchodzą więc p. Jan S t a r o w i e y s k i .  Powołując się na arty-
I sejmowej z października 1882 r. się oświadczyło, nadal pp. Adam Fink, Jan Gotz i Stanisław Że- kuły Landwirthschaftliche Thierzucht i Czasu p.

y - l a  Sejm w budżetach r. 1891 i 1892 tytułem dwóch leński. referent rozwinął zaletv konia nnUlrioo-n nri
J S Ł  dla w ' d̂ W fatf Ue’ PsuJ^ce im do reszty pierwszych rat 33 V30/u zasiłku krajowego dotacyę S p r a w o z d a n i e  s e k c y i  h o do  w l a n e j  mierzchłej przeszłości aż do 'osto tn ich^yfc igów  

I , f  pod Poznaniem, żyd I w łącznej kwocie 3.000 złr. uchwalił, roboty nie. przedłożył referent p. Karol C z e c z .  Na wstępie dystansowych między Wiedniem a Berlinem.
K  f i r P ^ m n r i r l p T l P V a  ( V i l S l l ^  m i t ,  i t w asnee°  syna idyotę, chował od mogą byc przeprowadzone, gdyż Ministerstwo podniósł, że w roku ubiegłym sekcyi hodowlanej Wskazał, jak  koniecznym jest zwrot od hodowli
J A U I ^ O p U l l U . ( 3 1 I t j c l  j j l j Z d k l l  , kilku lat w komorze, podobmejszej do chlewu, spraw wewnętrznych odmówiło udzielenia zasiłku przypadły w udziale liczne oraz bardzo ważne konia angielskiego do konia krwi wschodniejI ” =_p0*ę _ _ dz^  odebrano ojcu prawo wychowa--(z dotacyi państwowej na budowle wodne. prace, mające dla kraju doniosłe znaczenie. Oprócz Dziś w zachodniej części Galicyi chów konia

Poznań 26 marca.
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Szląsku pewien górn:ik wygirał na lote- Namiestnictwo, komunikując powyższą decyzyę bowiem zwykłych spraw hodowlanych, wypraco- upadł zupełnie po dworach i włościach, a jeżeli 
T , , , . . .  . m. Zydz i wy ł udz i h  od niego lo sp rzedm im sterya lną Wydzmłowi krajowemu, ośw iadczyłojw ał komitet projekt przepisów wykonawczych d o t a k  dalej pójdzie, to zaginie zupełnie chów koni

(*) Jednem z kryteryow naszej siły moralnej wypłatą, z wielkim dla siebie zarobkiem. Ma być iż zasiłek w kwocie 2.500 z łr, przyznany pierwotnie ustawy hodowlanej, dalej sposób użycia subwencyi i będziemy je musieli sprowadzać. Temu winna
jest n.ewą pliwie lowarzystwo Pomocy naukowej o to proces. na budowle regulacyjne na Łomnicy dla ochrony krajowej przez lat 10 , oraz przeprowadził już n i i  instytucja ogierów rządowych, a reorganizacya
im. Marcinkowskiego, które nrzeci dwoma latv ob-l lu  w roznaniu zvdzi doznali wielkiego nonar-17.nx>rn*nnA0-n 7nia7n?Aniom Iwa,.,, _______:________ ,i5 __ i_____*• . . , L  • •s /  , • • .* * , 9 & r
chodziło i

. , .ę n i  i . i*' r, , i . i- • u • I ***** yjuj n.i ajowcj pi aca ldL icf, uidz, pizupiowauzii uz nie-1 lnsiy lucya ogierow rząaowycn, a reoreranizs
smkowskiego, które przed dwoma laty ob-l Tu w Poznaniu zydzi doznali wielkiego popar- zagrożonego zniszczeniem Perehińska, udzieliło które zarządzenia, zmierzające do wykonania tych- tej instytucyi jest niezbędną. Referent w

^  E M E U ? -  '  Ł ^ tkr ° t ?e Ŵ ędu na gr0Ż?Ce niebez- że Przepisów, jak  naprzykład do tworzenia obór przeto, aby znieść do tychczlso le  stacye ogie

zaciekły szowinizm. Teraz zaś Towarzystwo 
spokojnie rozwija się dalej, a w tym roku zazna-

- przez powołanie do niej członków komitetu pp. hr. wniosków przepisują szczegółowo proceder postę-
spraw wewnętrznych, używając pośrednictwa p. mi- Andrzeja Potockiego, prof. Lubomęskiego i prof, powania. 
nistra Z a l e s k i e g o .  W memoryale, wystosowa- Adametza. —spokojnie lozwija ».ę uauy, a w V u. im *  _ nistra z. a i e sIK1 e g  o . w  memoryale, wystosowa- Adametza. W rozprawie brali udział p p .: Aleksander D y

czyc mogło znów znaczny przyrost składek i le- P r o j e k t  nowej  u s t a w y  W p r z e d m io c i e  StudyÓW nym do p. ministra Zaleskiego, podniósł Wydział Fundusze ministeryalne w znacznej części r o z - l d y ń s k i ,  Władysław Ż e l e ń s k i  Ludwik S e e  
gatów, tak że 1 stycznia^n^b. majątek jego w y-| j e g z a m i n ó w  p r a w n i c z y c h  | krajowy, iż obecna odmowna decyzya Ministerstwa | dzielone zostały pomiędzy Tow. rolnicze okręgo-11 i n g  i Adam F i n k .
nosił ogółem przeszło 650,000 marek. Stypendy­
stom wypłacono w roku zeszłym 41,760 marek,

zostały pomiędzy rolnicze okręgo- l i n g  i Adam F i n k .
spraw wewnętrznych nie licuje z zasadniczą de we na zakładanie stacyj buhajów, na premiowanie Po znakomitej odpowiedzi p. referenta, wniosek
cyzyą tegoż M inisterstwa, zwłaszcza że wedle bydła włościańskiego oraz na drobny inw entarz; przekazano komitetowi.   •/1 —- •_ - - —  —TT*', , —’  a  a  ■ , , , i - w - s  m  neuic  u ju ia  wiosuiausKiego oraz na uroouy inwentarz ; i przesazano Komitetowi.

a mianowicie 22,869 ze składek zwyczajnych, / p r a w a  reformy studyów prawniczych będąca 8praw0zdania departamentu technicznego Namie- fundusze krajowe w kwocie 5,000 złr. użyte zosta- W s p r a w i e  p o ł o ż e n i a  t a m y  k ł u s o w -
•>587 ze sk adek nadzwyczajnych, resztę z pro- M  dwóch lat na porządku dzmnnym obu Izb Rady U nictw a do generalnego projektu regulacyi rzek ły wyłącznie na utworzenie obór zarodowych pół- n i c t  w u wniosek Towarzystwa rolniczego okre-

centów. Jako remanent na bieżące wydatki Tzo®tała nareszcie na czwartkowem po-1 galicyjskich, spław drzewa na rzece Łomnicy od- krwi. Obór zarodowych, założonych z funduszów gowego w Wieliczce przedłożył referent p Adam
dalsze przeniesiono na rok 1893-ci marek 19,626.1 siedzeniu Izby deputowanych i na piątkowem po- bywa się w znacznych rozmiarach, wskutek czego ministeryalnych, posiadał komitet w roku ubiegłym F i n k .  Fachowy swój wywód zakończył uastenu
Na koszde^T ow arzystw a kształci się obecnie | I T ł?ś.ni-e re&ula9,ya Łomnicy liczyć powinna na w y | 8 ; jedna z nich rasy Pinzgau w Łękach z powodu jjącemi wnioskami: Poleca się komitetowi . by

f ier[7k  n » n L  S CX ? ? r r eSl * egZa' mo«ło przeprowadzić lokalną regulacyę i wykazów Towarzystw okręgowych znajdowałozawodów praktycznych, co bardzo się zaleca w tu- winna byc zaopatrzona poświadczeniem; 2 ) po-

też młodzież do nich się garnie, tak, jp* °cz dotychczasowych przedmiotów (prawo rzyrn-1 Wydział krajowy, że częściowa regulacya tej sa 
czuć wielki niedostatek aspirantów do skm, kanoniczne i niemieckie) objąć ma jeszcze mej rze^i pod Perehińskiem, która była w r. 1888

I I M lS t .O r V P  nt.W Al’7.PTli a  n  O Tl a  1 1X7 O Q i i a t r v o n l r i o r r A  i  V i i .  I / ______ . r • .   1 -  i • J  /~ ii •histnrvA n t w n r » » n ! a j e8.zc,f.e mej rzeki Pod Perehińskiem, która była w r. 1888 czynić się może do ujednostajnienia ras i jest je- tak jak  druki na paszporta bydlęce, winny być 
storye legoż tirawa £ u tZ n eeo ^8W a C dnym ? ważniejszych środków podniesienia hodowli sznurowe i tylko uprawnionym przez władze po-

Niechętnie 
że dziś już
karyer prawniczych i nauczycielskich. _ .   _          ^

Świeżo przypięto tu kwiatek do panującego sy -1 storyę tegoż prawa publicznego, była za zatrzy-1 m e m  j  Podmichalem zaprojektowaną, zarządzoną I w kraju 
stemu szkolnego; trzech nauczycieli wyższych naumem obecnego terminu do zdawania powyż- została przez Namiestnictwo przy pomocy rze 
przy zakładach tutejszych mianowano profesora- sze£° egzaminu, przypadającego na koniec czwar- czonego funduszu, 
mi. Jest to, mówiąc zniemiecka: Titel ohne Mittel. h eg° albo początek piątego półrocza. Natomiast 
Nam rząd daje tytuły, a germanizatorom s ty p en -|Izba deputowanych, pragnąc mieć pięć półroczy, 
dya i gratyfikacje za j:

Tutejsza prasa półur: 
winistyczno-antypolska,
zamachu Schwalbego nowy zamach odwetowy,

statmm roku zaprowadzone były, co wielce przy- dacze zwierzyny; 3 ) formularze tych poświadczeń,

lityczne sprzedawane; 4) przekroczenia tej usta- 
Dalej mówi sprawozdanie o chlewniach zaro- wy winny być tak karane, jak przekroczenia 

dowych, owczarniach zarodowych, o premiowaniu ustawy o paszportach bydlęcych, 
bydła włościańskiego, a potem przechodzi do wa- W rozprawie zabierali głos p p .: H a b i c h t

rzekomo w interesie obrony katolików n i e m i e c k i c h .  I zbliża się wprawdzie więcej do zapatrywania Izby
h a k  najprędzej do większej ilości lepszych repro- pozycyi zmiany projektu nowej ustawy" karnej,
I (1 n l . ł - r . « A  . . .  I , n    ! 1 „ 1 .    I _ J  _ I ' I T l i  • i . *

r o ln iczych  o k r ę g o w y c h .
Omawiamy dziś w dalszym ciągu sprawy, po-1 duktorów, komitet postanowił, stosownie' do própo-1 ó ile ona dla łowiectwa zgubną' być może.“ "

. _ ^ . . . . , . - . -  ..„szone na Walnem zgromadzeniu. S p r a w o z d a -  zycyi sekcyi hodowlanej, zużyć pierwsze 5.000 złr. W s p r a w i e  p a r c e l a c y i  w i ę k s z y c h  d o -

testancki, wydawany w żydowskim zakładzie, 8twa "la  zdania Izby deputowanych. Projekt ten n j e k o m i t e t u  za r. 1892 przyjęło zgromadzę subwencyi krajowej na zakupno 10 buhai orygi s i a d  ło ś  c i wniosek Towarzystwa rolniczego okre- 
rozczula się nad rzekomym uciskiem k a t o l i k ó w -  pv ^ stanowi bowiem, że czas trwania studyów nie do wjad0mości. Ze sprawozdania tego dowia- nalnych rasy oldenburskiej i Simmenthalskiej i gowego w Jaśle przedłożył hr. Franciszek My-

prószeni po calem mieście. Odstąpiono im  ju ż  o d -  Z  tej przyczyny stanowi następnie § 5  projektu, c z e ń  zgromadzenia; 2 ) wniósł do Izby deputowa- nikiem do dopięcia zamierzonego celu.
.1     1 1 X  n.zlr.1 «  I 7 P  H A W V  ̂ O '/U  P  (T7 U TYl 1 IT TA A 4 A \ T  /• 7 /1 0  TXT O n  \ r  \X 7  n iA ł* . I I I • I T 1 T T l - » - r  > . . < . .

... ,  | . , , , . , --------- o---------------- , -------- —r    -----------------------  0„ -----  .gospodarskie galicyjskie powzięło w tej sprawie
dawna jeden z kościołów, po-franciszkauski, gdzie powyższy egzamin m o<z e! by c zdawany w pier- nych petycyę w sprawie budowy kanału , łączą- Na wniosek komisyi krajowej dla spraw rolni- uchwały. Mimo to sprawa nie jest jeszcze zrozu-
niają niemieckie nabożeństwa, kazania, ś p i e w y ,  wszych czterech tygodniach czwariego półrocza. c e g 0  Wisłę z O drą, domagającą się zarazem, by czych, zażądał Wydział krajowy od komitetu do- miałą i ztąd różuica zdań. Królestwo polskie daje
ale to nie wystarcza, chcą oni się w y s w o b o d z i ć  I Tak więc o b o w i ą z k o w y  termin dotychczasowy I skarb państwa poparł finansowo sprawę budowy I kładnego planu zużycia subwencyi krajowej w kwo-1 nam nieraz wskazówki bardzo cenne. W sprawcie
zupełnie z pod władzy proboszczów. T ak przynaj- me został zmieniony, tylko podano słuchaczom kana}dw wodnych, a w szczególności uczynił za- cie 10.000 złr. corocznie przez lat 10. Sekcya wy- parcelacyi Towarzystwo kredytowe i Bank pole-
mniej utrzymuje ich protestancko-żydowski me- prawa możliwość zdawania rzeczonego egzam inuheżnem udzielenie koncesyi na budowę kanału pracowała szczegółowy projekt. Sekcya sądzi, że ciły p. Blochowi zbadać, czy parcelacya jest po- 
ner szowinistyczny i woła gwałtu na okropne | najw czątku  czwartego^ półrocza. Łabsko-Odrzańskiego od równoczesnego podjęcia powodem nieprawidłowego rozwoju bydła wło- trzebną? P. Bloch wykazał, że w Królestwie pol-

tego będzie o- budowy kanału Odrzańsko-W iślańskiego; 3) co ściańskiego w kraju jest po pierwsze złe żywienie skiem stan większej własności ziemskiej jestkrzywdy. W ykład przedmiotów egzaminu

wnie należy zastęp tutejszych katolików, którzy I czterech tygodni ósmego półrocza. 1’rzypuszczenie oraz co do rozpoczęcia drenowania na szerszą Na premiowanie przeznacza też 40—45°/0 subwen-1 znaleźć nabywcę w ciągu lat kilku na 4 miliony 
przeważnie pożenili się z protestantkami i dzieci do zdawania tych egzaminów zależeć jednak bę-1 sk a lę ; 4 ) przystąpił komitet z 4 udziałami, t. j. I cyi, tą uwagą, że premiowania odbywać się mają morgów? Gdyby się znalazł nabywca, to zapewne
wychowują w protestanckiem wyznaniu, jeżeli nie dzie od wykazania się słuchaniem przedm iotów ,Uwotą jq i  z}r. do Związku handlowego Kółek co roku w każdym powiecie. Chcąc zaś poprawić nie tak i, coby przez nasze społeczeństwo mógł
w bezwyznaniowej „etyce." Takich znajdziesz na- wchodzących w ich zakres. W przedmiotach egza- rolniczych w Krakowie. wadliwą budowę bydła włościańskiego, należy do- być przyjętym. Położenie naszego kraju nie jest
wet pomiędzy nauczycielami katolickich gimna- minu sądowego nie zaszła żadna zmiana. Dla S p r a w o z d a n i e  z c z y n n o ś c i  T o w.  r o i  starczyć dobrych reproduktów. W tym celu zwró- zapewne tak smutne; kapitały propinacyjne i pod-
zyów w Poznaniu i na prowincyi. egzaminu administracyjnego przepisaue są zaś n i c Zy c h  okręgowych za r. 1892 przedłożył refe- cił komitet szczególniejszą uwagę na zakładanie niesienie oszacowania hipotek podniosły stan ma-

Naczelny prezes Księstwa, baron v. Willamo- następujące przedmioty: ogólne i austryackie pra- rent p. Wł. Ż e l e ń s k i .  Przyjęto je również do wia obór półkrwi, a na cel ten proponuje komitet 35 teryalny i nie będzie u nas aż 40%  ziemi do zby-
witz-Moellendorf, wyjechał wczoraj na 2-miesię- wo polityczne, 2) nauka admmistracyi i austrya- dorao^ci , a podaje ono następujące ważniejsze u- do 40%  subwencyi krajowej. cia. Ale i dla nas mały rachunek nie byłby bez
czny urlop z całą rodziną do Włoch, co o tyle ckie prawo administracyjne, 3) ekonomia polity- w a g j .  ^  istniejących 11 Towarzystw rolniczych Sekcya wypracowała też przepisy wykonawcze interesu; onby nam wykazał, czy parcelacya jest
tylko jest znaczącem, że wyjazd przypadł prawie czna, 4) nauka skarbowości ze szczególnem uwzglę przysłało 9 sprawozdania. Towarzystwa bocheń- do ustawy hodowlanej i według jej zdania byłoby potrzebną, a w następstwie czy jest korzystna
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y. Endell z Kiekrza pod Poznaniem , ein schnei-1 zdaniu egzaminu historyczno-prawmczego. Nadto natlesłać sprawozdanie. Z pomiędzy nadesłanych wadzić corocznie tylko w kilku powiatach, tak by korzyści jednostronne. — Parcelacya z pomocą 
diger Herr, który kilkakrotnie odznaczył się przy obowiązani będą słuchacze prawa zapisać się przed sprawozdać, daje tylko drukowane sprawozdanie po 6 latach ustawa obowiązywała kraj cały. Tu kredytową, z pomocą ustawy byłaby korzystną
różnych okolicznościach ostrem starciem z naczel- zdawaniem egzaminu historycznego na wydziale Tow> Wielickiego i sprawozdanie Towarzystwa rozpocząć będzie można powiatami, w których ho- dla stron całego kraju. W niektórych położeniach
nym prezesem. . . . .  020 na Je e9 "T  *ad z dziedziny filoz°fii, w Nowym Sączu dokładny obraz ich czynności; dowla stoi już na nieco wyższej stopie i gdzie byłaby parcelacya zbawienną dla kraju i ratun-

Nietylko polskie, ale i niemieckie centralne 1  o- a przed lub po zdaniu izeczonego egzaminu n a h nne n)ają cechę pośpiechu i niedokładności. Spra ilość reproduktorów jest większą. W ten sposób kiem bytu rodziny; jako przykład stawia mówca
warzystwo agronomiczne Księstwa oświadczyło, tymsamym wydziale na jeden wykład jakiegokol- wozdania z Towarzystwa Brzeskiego i Wadowi- powiatom, co do hodowli mniej jeszcze rozwinię- właściciela, który na 300-morgowem gospodarstwie

r»nlit.vc7.npi nic wiek przedmiotu, następnie na wykłady historyi   u.. ..  ^___ i _    °  ,że w 
bierze

— o  ---------------------------   * • • 1 * 1  t  • ,  .  • l i i  1 • ,  • I         ^  vv u u  n o n o t t  i ł  r n u i y j  j c o n v n v  i  n i u i y  i  h i m w v . v . v . w j  v v w  u i v i g u u t i i u  gUBjlUUcH olWlC-
„Bundzie", jako instytucyi politycznej, me I wieK przedmiotu, następnie na wyKłady historyi I ckiego nie mają bilansu kasowego; na przyszłość tym, dałoby się czas, by u siebie materyał oraz z powodu ciężarów hipotecznych i braku kapitału 
udziału. Na zebraniu zarządu niemieckiego hJozohi prawa, ogólnej statystyki porównawczej i będzie zmuszony komitet Tow. rolniczego krakow- odpowiedni grunt przysposobiły. intenzywnie gosopodarować nie może ani saletry

obecnym był także naczelny prezes.
Z poręki tego prezesa naczelnego, a z fundu­

szów rządowych, przyznanych przez Sejm, dawane

statystyki austryackiej. . _ . . . „ Iintenzywnie gosopodarować nie może, ani saletry
skiego pomijać zupełnie te Towarzystwa okrę- Wprowadzenie ustawy hodowlanej wymagać bę chilijskiej używać pod plon pszenicy, gdy go

- I    1.*A----- :-------------i„k - 1-0 A„ I a--------- rn------ ----------- i„;„„.,„k • weksle ścigają. W takich warunkach jest wska-
zanem, ażeby ów właściciel rozparcelował i sprze-

Jako najwłaściwszy termin do słuchania przy- g0we? które nie mogą lub nie chcą składać d o -1 dzie żywego udziału Towarzystw rolniczych ok rę-n  
toczonych powyżej przedmiotów okaże się w prak -1 kładnych sprawozdań o sposobie zużycia swoich gowych, ich bowiem czynne i energiczne współ- i

bywają obecnie hojne zapomogi na cele poprawy tyce niewątpliwie czwarte półrocze studyów pra-1 funduszów, co może być teraz tem donioślejsze, działanie może wielce przyczynić się do pomyśl- dał 100  morgów i sam się utrzymał na 200  mor-
bydła krajowego, mianowicie włościańskiego, przez wniczych.
urządzanie stacyi buhajów rozpłodowych. W tym Cała powyższa ustawa, która do przeprowa- czn;e sję wzm0gły, i że jest nadzieja, iż dzięki I go dzieła, które stać się może kamieniem węgiel-1 polskich , aniżeli "gdyby całe owe 300 morgów
celu używane byw ają, ku wielkiemu smutkowi dzenia swego wymagać będzie dosyć wiele prze- zabiegom naszych posłów i p. inspektora Strusz- nym w podniesieniu bogactwa krajowego. (Oklaski), przeszło w ręce obcego żywiołu. Takie rozwiąza-
 *  ir  Ałlm »./J  I ni só w  w  flrnn7.p. rn 7 .n n rr/fl.H7.pinia m i n istp rvy ilnpo-n  I i_:__ : _______   i . i   , _______________ • i____ • I  i.__ ^  a  a     • i_ _ i i a  t  I • •_ i i . * “  ^

że w ostatnim roku fundusze subwencyjne zna- nego przeprowadzenia tego bezsprzecznie wielkie gach, a 100 morgów przeszło w ręce włościaa

150, rozwijają się znakomicie pod przewodnictwem będzie egzamina rządowe tylko u tych prawni- twiania spraw administracyjnych powinny Tow. nosząc znakomitą pracę sekcyi hodowlanej w tak krakowskiego, aby przez swoje organa na najbliż- 
właścicieli większych, duchownych, ale w zna- ków, którzy go osiągnęli przed wejściem w życie rolnicZe okręgowe utworzyć biura, a do prowa-1 ważnej dla kraju dziedzinie, wnosi wyrażenie go- 1 szej sesyi sejmowej podniósł sprawę parcelacyi 
 = — i . ,  m i - i .  -----: —:------------------------- 11ołQ'* '7 dzenia biura* za drobną stosunkowo kwotę znajdą rącego podziękowania sekcyi. (Oklaski).    ̂ . .cznej części tych Kółek już sami włościanie prze- rzeczonej ustawy,
wodniczą. Walne zebranie tychże Kółek, które się W porównaniu z obowiązującem dotąd rozpo- w każdej miejscowości uzdolnionych ludzi. Wy- Adrzej hr. P o t o c k i ,  jako przewodniczący se- 

zaznacza, że sekcya w najbliż-

gruntów, żądając wyjaśnienia, jak  daleko w tym 
kierunku badania posunięto.

Radca rządowy, p. Wł. S t r u s z k i e w i c z  za- 
miała trudne zadanie i jedno I znacza, że nie jest nową sprawa parcelacyi. Przy

  ------------- -------------- — -j— „ r v , -- ■ - • -j .........  j  j • ----------—j " —“* * ' > * *  **° spełnienia. Bądźcie panowie Wydziale krajowym istnieje biuro statystyczne i
roku świetną wystawę w Inowrocławiu, w tym wProwadza ula uczniów większą swobodę w po- a poświęcić się będą mogli zajęciom i naradom przekonani, że się będzie starała zasłużyć na wa- ono zebrało już w „Rocznikach“ te wiadomości, 
_ .Ł_ x.L. x  X „ I r 7.»dk„ staehan,» nrzedm.otów fth«w.a.tnwv«h 1 fachowym w łonie Towarzystwa. Liczba człon- sze zaufanie. (Oklaski). 1 ’ ’ ................................................

ków Towarzystw okręgowych w zachodniej części P. radca S t r u s z k i e
kraju (z wyjątkiem Wadowic) wynosi 387. Z dzia- łanie rządu i p. ministra rolnictwa w tej żywo-1 zania sprawy parcelacyi. Sprawa poruszoną została 
łalności Tow. rolniczych okręgowych podnosi p tnej sprawie. Dając wskazówki fachowe, apeluje w roku 1886 dyskusyą w dziennikach i broszurą 
referent, że Tow. okręgowe Wielickie w prześwi ad -n astęp n ie  do poczucia obywatelskiego reprezenta- Henryka Kieszkowskiego; omówiono ją  zasadniczo 
czeniu, iż dzisiejsze rolnictwo zmuszone jest na cyj powiatowych, które nie odmówią funduszów na ostatniem zgromadzeniu Towarzystwa gospo- 
szeroką skalę używać sztucznych nawozów, po- swoich i sił dla poparcia komisyj licencyjnych, darskiego galicyjskiego we Lwowie i uchwalono 
stanowiło pośredniczyć w zakupnie tych produk- gdyż tu idzie o dobro całego kraju. Taki przy- szereg wniosków, wprowadzających rzecz na wła- 
tów, a obecnie z tego pośrednictwa korzystają kład dobry już dało kilka powiatów. W ten spo-

roku takaż ‘wystawa odbędzie się w Szubinie, a rządku słuchania przedmiotów obowiązkowych. 
Pałuczanie zapowiadają, że przesadzą Kujawiaków.

Na czytelnie ludowe różne pisma zbierają tu
skrzętnie składki, bo zwyczajne dochody Towa­
rzystwa nie starczą na zaspokojenie potrzeb ludu, 
wzmagających się z każdym dniem. W tym kierunku 
zupełnie nie znać ucisku języka polskiego. Lud 
coraz więcej, coraz chętniej czyta, nietylko w Księ 
stwie, ale i w Prusiech Zachodnich, oraz na 
Szląsku.

Spraw y krajowe.
L w ó u  26 marca. 

(Regulacya rzeki Łomnicy).
(X )  Wskutek uchwały sejmowej, powziętej w p a -1 nawet włościanie i otrzymują ściśle gwarantowa- sób ustawa wejdzie rychło w życie, a to jest ży- 

Śprawa parcelacyjna także robi postępy, po-1 ździerniku 1882 r. w sprawie regulacyi rzek nie- ny dobry produkt. To samo Towarzystwo zaku- czeniem całego kraju, 
mimo wszelkich trudności na jakie napotyka, mia- spławnych, oświadczyło Ministerstwo spraw we- piło za cenę 213 złr. młynek do czyszczenia na- Zgromadzeni przyjęli sprawozdauie do wiado-
nowicie ze strony władz i prasy. Znany profesor wnętrznych gotowość do tego, iżby współudział sienią koniczyny od kanianki i chwastów i wy- mości i uchwalili wniosek p. Ludwika Seelinga.
Sering teraz wystąpił z teoryą, żeby nie tworzyć funduszu budowli wodnych, dotychczas tylko w pe- pożycza go członkom za opłatą 1 złr. 5 c t .  od W s p r a w i e  t ę p i e n i a  m y s z y  p o l n y c h
parcel małych, rzekomo pomnażających tylko pro- wnych razach praktykowany, rozciągnąć na prze- cetn. metr. koniczyny. W ten sposób członkowie wniosek komitetu przedłożył referent, p. Alfons
letaryat rolniczy, skazany obok rolnictwa na prowadzenie całkowitej regulacyi rzeczonych rzek odnoszą znaczne korzyści
poboczne zarobki i wyzysk obcej własności. Je-1 i ustalić w zasadzie miarę tego współudziału na 
żeli ta  teorya znajdzie w praktyce surowe zasto- 33%  do 40%  kosztów budowy

L i p p o m a n .  P. referent podniósł znaczenie
S p r a w o z d a n i e  s e k c y i  a d  mi n  is t r ą c y  j - 1 klęski dla rolników, jaką wyrządzają myszy, 

n e j  z zamknięciami rachunkowemi wszystkich fun- i wskazał na odnośne doświadczenia w Tessalii,
sowanie, sprawa parcelacyi tylko bardzo zwolna Ńa podstawie powyższej decyzyi Ministerstwa duszów za r. 1892, oraz z preliminarzem budżetu co do tępienia tych szkodników. Po rozprawie 
postępować będzie mogła. Procedura około two- spraw wewnętrznych, wykonało Namiestnictwo Towarzystwa na r. 1893 przedłożył referent Dr w tej mierze i wyjaśnieniach p. radcy S t r u s z -  
rzenia włości rentowych jeszcze się także nie u- przy 33V3%  udziale kraju i stron interesowanych Juliusz L eo . Na wniosek komisyi kontrolującej, k ie  w i c z  a ,  iż ministerstwo rolnictwa sprowadziło 
ta rła , więc słusznie przestrzegają nas ci, którzy od r. 1884 cały szereg lokalnych regulacyj rzek uzasadniony przez p. Adama F i n k a ,  udzielono zarazek baccilus typimurium, a każdy rolnik może 
tw ierdzą, źe nie należy się zbytecznie spieszyć niespławnych, przeważnie dopływów Wisły, po Komitetowi absolutoryum z rachunków za r. 1892, go otrzymać ze stacyi doświadczalnej w Wiedniu 
z rozpoczynaniem ile możności największej liczby części zaś dopływów Dniestru (S try ja, Świcy ze oraz uchwalono preliminarz budżetu na r. 1893. celem dokonania prób —  zebrani uchwalili na- 
interesów parcelacyjnych. Bo rozpocząć łatwo, ale Sukielcem i Bystrzycą). Do tych dopływów górskich I Preliminarz wykazuje niedobór 623 z łr.; na pokry- stępujący wniosek: „Zgromadzenie ogólne poleca 
skończyć trudno. Zdaje się, że z wiosną przybę Dniestru, które największe szkody przez podry- cie uchwalono ustanowić opłatę w kwocie 2 złr. komitetowi, by wystarał się o odpowiednie fun­
dz ie-do  Księstwa cały zastęp włościan szląskich, wanie i zatapianie gruntów nadbrzeżnych wyrzą- od każdego członka Towarzystw okręgowych w ro- dusze do przedsiębrania prób niszczenia myszy
którzy ̂ posiadają więcej kapitałów, jak  nasi dzają, należy rzeka Łomnica, której częściową re- ku 1893. i polecił tę czynność kilku Towarzystwom rolni-

Obiegała tu pogłoska, że słynny Ahlwardt ma gulacyę pod Chocimem i Podmichalem, na skutek W y b ó r  k o m i s y i  k o n t r o l u j ą c e j  na rok czym okręgowym." 
przybyć do Poznania na zebranie antysemitów, licznych petycyj, wnoszonych do Sejmu, zaprojek- 1893 odbył się w ten sposób, że hr. Jan  Tarnow-I W s p r a w i e  r e o r g a n i z a c y i  i n s t y t u c y i  
Ale pewno go nie wpuszczą, a po ostatecznem tował Wydział krajowy w r. 1888. Jakkolwiek I ski młodszy zaproponował zaproszenie tej samej l o g i  e r  ó w  r z ą d o w y c h  wniosek Towarzystwa

ściwe drogi. Porównanie Galicyi z Królestwem 
nie jest właściwe z powodu odmiennych ekono­
micznych i gospodarczych stosunków. Towarzystwo 
ochrony własności ziemskiej w Limanowy wska­
zało drogę, jak najlepiej można sprawę parcela­
cyi rozwiązać. Nie uczyni tego żaden wielki za­
kład krajowy; każda parcelacya musi być na miej­
scu przez miejscowe czynniki zbadaną, ocenioną i 
przeprowadzoną. Biurokracya pociągnęłaby nie­
zmierne wydatki, a niepodobna, by lokalnym wa­
runkom uczyniła zadość. W granicach spółek na 
podstawie ustawy z r. 1883 rzecz da się przepro­
wadzić w powiatach, przy pomocy większej k ra­
jowej instytucyi kredytowej. (Oklaski).

P. Stefan K o n o p k a  omawia parcelacyę najpierw 
ze stanowiska ekonomicznego. Błędnem jest twier­
dzenie, iż parcelacya pomnożyć może kapitał obro­
towy parcelującego i przysporzyć mu sił roboczych. 
Włościanie u nas kapitału na kupno ziemi nie mają, 
w razie rozparcelowania siły robocze pochłaniają 
nowi właściciele lub dzierżawcy rozparcelowanych 
przestrzeni. Chcemy przeprowadzić amputocyę, nie 
wypróbowawszy innych środków. Mówcy parcela-
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cya jest w strę tn ą ; chcemy obcinać su rdu t, i bez 
rękaw ów  zostawić go następnym  pokoleniom, gdy 
powinniśm y zostawić go tak, jak  nam ojcowie 
oddali. Są przecież inne środki ra tunku , a te 
w skazały referaty prof. D ra Juliusza Leo. D la­
czego zam iast słow a: parcelacya, nie pada raczej 
słow o: kom asacya; ta  byłaby napraw dę pożyte­
czną dla kraju. Mówca nazyw a parcelacyę czw ar­
tym rozbiorem kraju.

P. Stanisław  O s t a s z e w s k i  podnosi trudności, 
z jakiem i parcelacya ma do w alczenia, popiera 
w niosek br. F r. M ycielskiego i dom aga s ię , by 
ułatw iona była swoboda rozporządzania własnością 
dla jej posiadaczy.

P. M aryan D y d y ń s k i  przeciwny je s t parce 
łacy i ze względów ekonomicznych i społecznych. 
W  Galicyi wschodniej odmienne są s to sunk i, niż 
w tutejszej części kraju. Byłoby w ielką szkodą, 
gdyby brakło kompleksów7, stanowiących jądro  
polskości. U nas możnaby doradzać tylko taką 
parcelacyę, aby mogły powstawać pojedyncze fol 
w arki. Zapytać się należy, czy inicyatorowie my 
śli nie będą sobie robić wyrzutów, że zanadto do­
raźnie postąpili. Mówca wnosi przejście do porząd­
ku dziennego nad wnioskiem lir. Fr. Myciel­
skiego.

Referent hr. F r. M y c i e l s k  i podnosi, iż na 
w stępie się zastrzeg ł, że w szczegóły parcelacyi 
nie wchodzi, bo rzecz w ym aga poprzednio zbada­
nia przez fachowe czynniki. Mówcy idzie o to, 
żeby zbadać, czy potrzeba parcelacyi. W Króle- 
lestw ie ratu ją  s ię , by obcy żywioł nie k u p ił; tu­
taj, żeby żyd nie kupił. Dziś w7 25 częściach w ła­
ścicielem ziemi je s t jej posiadacz, a w 75 czę­
ściach Szmul. Idzie o to , by jeżeli gospodarstwo 
300 morgowe nie da się utrzym ać w ręku w łaści­
ciela, przynajm niej 200 morgów po parcelacyi po­
zostało w7 jego ręce, a 100 w ręku włościanina 
polskiego, tak aby całych 3°0  morgów nie zabrał 
obcy żywioł. Dziś odzyw ają się głosy za parce­
lacy a , w7ięc W ydział krajow y powinien rzecz zba­
dać i tych ratow ać, których w łasność mogłaby 
przejść w obce ręce. D okładnych szczegółów7 „Ro­
czniki" statystyczne nie dają. Mówca polemizuje 
z p. Struszkiewiczem  i sądzi, że byłoby nieszczę­
ściem i k lęską dla kraju, gdyby się w iększa w ła­
sność zupełnie rozpadła, ale należy tych ratować, 
którym  grozi licytacya.

W głosowaniu zgrom adzenie uchwala wniosek 
przejścia do porządku dziennego nad wnioskami 
hr. F r. M ycielskiego.

Z w7niosków samoistnych przekazało zgrom a­
dzenie kom itetow i: wniosek p. Chrząszczewskiego 
o w niesienie petycyi do Sejmu, w myśl uchwały, 
zapadłej na walnern zgrom adzeniu Tow. g> spo 
darskiego we L w ow ie, w przedmiocie zorganizo­
wania k re d y tu , oraz energicznego poparcia rolni­
ctwa przez dalsze ulgi taryfowe dla transportu 
rurek drenowych oraz wzmocnienia personalu dla 
lokalnych melioracyj.

W niosek p. S m a g a ł y ,  delegata Tow. rolni­
czego okręgowego w Rzeszowie dom agający się, 
aby komitet upomniał się u rz ą d u , by tenże po­
lecił władzom bezpieczeństwa ściślejsze czuwanie 
nad domokrąstwem — przekazano do opinii T o­
warzystw u rolniczemu okręgowem u w Rzeszowie.

W reszcie przekazano Komitetowi wniosek Tow! 
rolniczego okręgowego w W ieliczce, aby w yje­
dnał u W ydziału krajow ego w ydanie nowej or- 
dynacyi służbowej, organizującej stosunki slużbo- 
dawcy do sługi.

Na tern wyczerpano o godz. 9 wieczorem po­
rządek dzienny i przewodniczący JE . br. Jan  T a r­
nowski zam knął posiedzenie. Za przewodnictwo 
wśród oklasków podziękował JE . hr. Tarnow skie­
mu p. A leksander D ydyński.

K H O I I H A .
K r a k ó w  28 marca.

—  J. Emin. X. Kardynał Dunajew ski m iał, jak 
donosi M oniteur de Rome, dnia 23 b. m. audyencyę 
u Ojca św. J. Eminencyi towarzyszyło 4 kapłanów 
z krakowskiej dyecezyi.

—  Po lska  p ie lg rzym ka  do Rzymu. Dowiadujemy 
się, że X. prałat Dr Wincenty Smoczyński, przewo­
dnik polskiej pielgrzymki do Rzymu na uroczystości 
jubileuszu biskupiego Leona XIII, otrzymał urzędowe 
zawiadomienie z W atykanu, iż Papież naznaczył po­
słuchanie dla polskiej pielgrzymki na sobotę dnia 15 
kwietnia.

—  W sp ra w a c h  wiecu  katolickiego wyjechali do 
Lwowa: hr. Andrzej Potocki, X. prałat Chotkowski 
i br. Ludwik Dębicki.

—  P o rz ą d e k  n a b o ż e ń s tw a  wielkotygodniowego
w kościele N. P. Maryi jest następujący: Wielka 

. Ś r o d a :  O godzinie 4 po południu Ciemna Jutrznia, 
lamentacye ze współudziałem śpiewaków chóru ma 
ryackiego. Wielki C z w a r t e k :  O godz. 10 zrana 
uroczysta suma, wśród której komunia kleru i ludu, 
następnie procesya z N. Sakramentem do piwnicy, 
gdzie się odprawią nieszpory, po których obnażenie 
ołtarzy. O godzinie 3 po południu święcenie chleba, 
kazanie i umywanie nóg ubogim. O godz. 4 Ciemna 
Jutrznia, jak  dnia poprzedniego. O godzinie 5 ’/2 po 
południu „Gorzkie ż a le /  wśród których po każdej 
części kazanie. Nabożeństwo zakończy się procesya 
do* Ogrojca przy kościele św. Barbary. Wielki 
P i ą t e k :  Liturgia rozpocznie się o godz. 9 zrana, 
poczem nastąpi uroczysta procesya i złożenie Pana 
Jezusa w grobie. O godzinie 4 po południu Ciemna 
Jutrznia, jak  dnia poprzedniego. O godzinie 6 wie­
czorem chór amatorów odśpiewa: „Siedm słów Chry­
stusa na krzyżu!4 Wielka S o b o t a :  O godzinie 8 
zrana święcenie ognia, pascha i wody, poczem od­
prawi się uroczysta msza św. Wieczorem o godz. 8 
resurekeya.

—  Zap iski  osobiste. P. Jan Czerwiński z Fiirsten- 
łiofu bawi w Krakowie.

— Rozstrzygn ięc ie  konkursu . W dniu wczoraj­
szym rozstrzygnięty został ostatecznie konkurs, ogło­
szony przez komitet budowy pomnika Mickiewicza 
na kantatę, mającą być odśpiewaną w chwili odsło­
nięcia pomnika. Jak wiadomo, na konkurs nadesłano 
41 utworów. We wczorajszem posiedzeniu, poświę- 
conem rozstrzygnięciu konkursu, wziął udział JE. 
marszałek krajowy ks. Sanguszko, jako przewodni­
czący komitetu. Zanim komitet ofieyalne ogłosi spra­
wozdanie, podajemy dzisiaj, że I nagrodę w kwocie 
200 złr. otrzymał p. Konstanty Górski, II nagrodę 
w kwocie 150 złr. p. Lucyan R ydel, III nagrodę 
w kwocie 100 złr. p. Jan Kasprowicz, IV nagrodę 
w kwocie 50 złr. nieznany dotąd z nazwiska au to r; 
do jego utworu dołączoną jest koperta, zawierająca 
bilet z nazwiskiem Łepkowski, i ten podać ma bliż­
sze szczegóły o osobie autora. Tekst kantat ogło­
szony będzie w najbliższym Nrze Ś w ia ta , a komitet

rozpisze w dalszym ciągu konkurs na dorobienie do 
kantat muzyki.

—  Pomnik d la ś. p. P a w ła  Popiela. Artysta- 
rzeżbiarz p. Pius Weloński, któremu komitet obywa 
telski powierzył wykonanie tablicy pamiątkowej dla 
ś. p. Pawła Popiela, przeznaczonej do pomieszczenia 
w kościele N. Maryi Panny, przysłał fotografię ta ­
blicy, już przez siebie w glinie wykonanej. Wczoraj 
zebrał się komitet na posiedzenie, przyjął w zasadzie 
projekt i z pewnemi uwagami, wypracowanemi przez 
dyrektora Wł. Łuszczkiewicza, odeśle go rzeźbiarzowi 
z prośbą o najrychlejsze wykonanie pomnika.

— Z U niwersytetu . P. Mieczysław Biliński, rodem 
z Tarnopola w Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym 
Uniwersytecie stopień doktora wszech nauk lekarskich.

—  Komitet, zajmujący się sprowadzeniem zwłok 
Lenartowicza, odbył wczoraj posiedzenie. Dr Asnyk 
oznajmił, że z powodu zamierzonego wyjazdu, nie 
może pełnić nadal obowiązków przewodniczącego ko­
mitetu z taką gorliwością, jakby sprawa wymagała, 
dlatego prosi o dokonanie wyboru nowego prezydyum. 
W głosowaniu został p. Asnyk ponownie wybrany 
przewodniczącym. Zastępcami przewodniczącego wy­
brani pp.: Michał Bałucki i Juliusz Kossak. Jako 
trzeciego sekretarza wybrano p. Walerego Eljasza. 
Komitet podzielił się na trzy sekeye: 1) finansową, 
2) techniczno-dekoracyjną, 3) programową i uchwalił 
wystosować prośbę do namiestnictwa o pozwolenie 
zbierania składek w drodze publicznej.

— S typendya. Rada nadzorcza Towarzystwa ofi- 
cyalistów prywatnych nadała wakujące 1 stypendyum 
z fundacyi imienia ś. p. Antoniego Rogali Zawadz­
kiego, Władysławowi Edwardowi Morawieckiemu, 
uczniowi szkoły wzorowej w Tarnowie; 1 zaś sty­
pendyum z źundacyi imienia ś. p. Hipolita Stupni- 
ckiego, Natalii Grychowskiej, uczennicy szkoły żeń­
skiej PP. Prezentek w Krakowie. Stypendyści są sie­
rotami po członkach Towarzystwa.

—  Klub Cyklistów odbył dnia 24 b. m. zgroma 
dzenie, na którem wybrano prezesem p. Gustawa Tra- 
czewskiego, zastępcą tegoż p. Dra Jana Jastrzębskie­
go, sekretarzem p. Stefana Rutkowskiego, skarbni­
kiem p. Włodzimierza Ritterschilda, gospodarzem 
p. Kazimierza Szumskiego; do wydziału wszedł p. Jan 
Fenz. Klub zamierza w bieżącym sezonie urządzać 
stałe bliższe i dalsze wycieczki, następnie wyścig 
(Strassenrennen) z premiowaniem zwycięzcy, ma 
również w planie sprowadzić sławnego światowego 
cyklistę Kaufmanna na występ do Krakowa — sło­
wem, zapewnia swoim członkom wszelkie przyjemno­
ści, jakie tylko sport ten dać może. —  Wpisy przyj­
muje sekretarz Klubu od godz. 4 — 5 przy ul. Szcze­
pańskiej, L. 7, I piętro.

— Dyrektoryat w ystaw y  kra jowej otrzymał pismo 
Wydziału krajowego, oznajmiające, iż najwyższa ta 
magistratura nasza postanowiła wziąć udział w sie­
dmiu grupach wystawy krajowej. Nadto Wydział 
oświadcza gotowość wzniesienia pawilonu dla szkół 
zawodowych przemysłowych i warsztatów naukowych 
wraz z wystawą przemysłu domowego. Oddzielny też 
pawilon zamierza zbudować Wydział dla krajowych 
szkół rolniczych, obejmujący zarazem szkołę go­
spodarstwa lasowego we Lwowie, szkołę ogrodni­
czą w Tarnowie i szkołę uprawy i wyprawy lnu 
w Gródku.

Na ośtatniem posiedzeniu dyrekcyi postanowiono 
mianować delegatów komitetu wystawy w Wiedniu, 
w Pradze i w Peszcie, oraz za granicą, mianowicie 
we Francyi, Szwecyi, Rumunii, we Włoszech i w A- 
meryce.

Referent działu etnograficznego wystawy, prof. Szu- 
cliiewicz, wystosował publiczną odezwę w sprawie 
zbierania pryedmiotów, odnoszących się do zwycza­
jów i obrzędów świąt Wielkanocnych. W tym celu 
też wybiera się Dr Szuchiewicz osobiście na Podole.

Dyrekcya przystąpiła już do sporządzenia planu 
wystawy z projektowanemi dziś budynkami; plany 
te wykonane będą chromolitograficznie w kilkudzie­
sięciu tysiącach egzemplarzy. Z zagranicy napływają 
do kancelaryi wystawy coraz liczniejsze oferty, które 
dyrekcya nader skrupulatnie rozbiera.

— S ta c y a  ra tu nk ow a  będzie już wkrótce zupeł­
nie zorganizowana we Lwowie. Członkowie lwowskiej 
Rady miejskiej, chcąc wyrazić wdzięczność baronowi 
Mundy za przybycie do Lwowa i gorliwe zajęcie się 
organizacyą stacyi, złożyli gremialnie swe karty wi­
zytowe. Objaw ten, oraz wogóle serdeczne przyjęcie, 
jakiego doznał p. Mundy ze strony prezydenta mia­
sta, zniewoliły go do wysiania depeszy do prezydenta 
wiedeńskiego Towarzystwa ratunkowego, hr. Wilczka. 
W odpowiedzi otrzymał bar. Mundy od hr. Wilczka 
następujący telegram: „Pochodząc z polskiego rodu, 
odczuwam podwójną radość, że znalazłeś w tym gro­
dzie tyle serdecznego przyjęcia, że znalazłeś ludzi, 
chętnych dla sprawy miłosierdzia. Bądź łaskaw po­
dziękować im i w mojem imieniu i'

Pod protektoratem hr. Stanisławowej Badeniowej 
odbędzie się w sali ratuszowej odczyt w języku fran­
cuskim Dra Mundy’ego: „O potrzebie tworzenia To­
warzystw ratunkowych i4 Dochód z odczytu przezna­
czony dla lwowskiej stacyi ratunkowej.

—  W rusk im  „Domu N arodnym “ panuje wielki 
niepokój, gdyż X. metropolita Sembratowicz, zniecier­
pliwiony smutnemi stosunkami, panującemi w tej in- 
stytucyi, postanowił jako jej protektor zrobić użytek 
ze swego prawa i przystąpić do sanacyi tych niezdro­
wych stosunków. W tym celu X. metropolita wysto­
sował do wydziału „Domu narodnego" pismo, w któ­
rem , jako jego protektor, wzywa wydział, ażeby 
w urzędowych swych aktach i odezwach nie używał 
zmoskwiczonego języka, lecz posługiwał się czystym 
językiem ruskim, aby w „Domu narodnym" nie da­
wał bezpłatnie pomieszczenia moskalofilskiemu stowa­
rzyszeniu „Akademiczeskij k ru żo k / aby przyjmowano 
jako członków także Rusinów narodowców. Oprócz 
tego w piśmie X. metropolity znajduje się wiele in­
nych słusznych żądań. W kołach ruskich z wielką 
ciekawością oczekują odpowiedzi wydziału na pismo 
X. metropolity i na zakończenie tego konfliktu.

—  Bochnia 26 marca. (A . L . S .). Rada po­
wiatowa bocheńska, wskutek jednomyślnej, na wnio­
sek p. adwokata Dra Józefa Trybulca powziętej 
uchwały, oraz Rada miejska bocheńska przez swego 
burmistrza, wysłały do JE . Dra Franciszka Smolki, 
honorowego obywatela miasta Bochni, telegraficznie 
wyrazy czci i hołdu z powodu zasług tego znakomi­
tego obywatela i posła.

Dzisiaj odbył się za staraniem „Czytelni mie­
szczańskiej “ w sali ratuszowej tutejszej publiczny 
odczyt profesora gimnazyum tutejszego, p. A. Maza- 
nowskiego, „O poezyach Teofila Lenartowicza!4 W ra­
mach zajmującego wykładu pomieścił p. prelegent 
trafne i oryginalne uwagi co do charakterystyki utwo­
rów Lenartowicza, jako jednego z najznakomitszych 
sielanko-pisarzy i podnosił jako jednę z najgłówniej­
szych zalet jego poetyckiej działalności to, iż może 
i powinna być rozszerzaną wśród naszego ludu, dla 
którego jest przystępną, pouczającą, interesującą i 
pożyteczną.

—  W ydaw anie  nowych p ieniędzy z kas rządo­
wych już się rozpoczęło i nowa moneta wchodzi już

w obieg. W ubiegłym tygodniu wypłacono deputo­
wanym w Wiedniu część dyet w nowej monecie, mia­
nowicie w 10-koronówkach. Z początkiem kwietnia 
wejdą w obieg monety bronzowe, a następnie niklowe.

—  P ożar .  W Josefsbergu, w pow. drohobyckim, 
spłonęło dnia 16 b. m. 14 gospodarstw; szkoda 
35.050 złr. w części ubezpieczona.

— Z n ies ien ie  nagany . Z okazyi odbytego wyboru 
do Rady państwa w okręgu miejskim Stanisławów 
Tyśmienica, w dniu 28 kwietnia 1892 r., wdrożył 
lwowski wyższy Sąd krajowy śledztwo dyscyplinarne 
przeciw kilku członkom trybunału sądowego w Sta­
nisławowie, którzy agitowali za wybranym posłem 
Hofmoklem. Senat dyscyplinarny lwowskiego Sądu 
wyższego wydał w tej sprawie kilka nagan pisem­
nych. Nagana taka spotkała także adjunkta sądowe­
go Józefa Szymonowicza. Przy odbytej przed Najwyż­
szym Trybunałem w Wiedniu rozprawie apelacyjnej 
zniesiono naganę, udzieloną p. Szymonowiczowi, mo 
tywując decyzyę w ten sposób, że udział jego przy 
wyborach nie przekroczył tych granic, w których po­
dług ustaw zasadniczych każdemu obywatelowi i urzę­
dnikowi państwowemu wolno wykonywać prawa po­
lityczne. P. Szymonowicza bronił adwokat Dr Marceli 
Frydmann.

—  Okropny z ak ład .  Włościanin Michał Zwibak 
w Berlińcach, na Bukowinie, założył się 17 b. m. 
z towarzyszami hulanki w karczmie, iż zje sto pie­
czonych kartofli. Natychmiast też przystąpił do wy­
konania wstrętnego zakładu. Zjadł istotnie 78 sztuk, 
ale upadł bez zmysłów i w parę godzin później wy­
zionął ducha skutkiem pęknięcia żołądka.

—  Sku tk iem  wybuchu w szybie naftowym w ko­
palniach dżwiniackich stracił życie robotnik Nykoła 
Sybunczuk, który na dnie szybu pogrzebany został. 
Zarządzono wydobycie zwłok. Według dotychczaso­
wego dochodzenia nie można nikomu przypisać winy 
tego nieszczęścia.

— S e k re ta r z  powiatowy przed  sądem . We środę 
stawał przed ławą przysięgłych w Tarnopolu sekre­
tarz zaleszczyckiej Rady powiatowej Edward Adolf 
Knauer, oskarżony przez Prokuratoryę państwa o zbro­
dnię oszustwa, popełnioną przez fałszowanie doku­
mentów, przez co fundusz powiatowy w czasie od r. 
1882 do końca 1891 poniósł szkodę, obliczoną przez 
Wydział krajowy na 4718 złr. Knauer był niegdyś 
strażnikiem skarbowym, następnie dostał się do Rady 
powiatowej w Zaleszczykach, gdzie był pierwotnie 
pisarzem, później kancelistą, a w końcu od kilkuna­
stu lat sekretarzem. Wykszałcenia fachowego nie miał 
żadnego, ukończył bowiem tylko 4 klasy normalne i 
jak  w toku dochodzenia sądowego skonstatowano, nie 
potrafił porządnie referatu napisać. Uchodził za czło­
wieka ograniczonego, ale miał opinię uczciwego. Nie­
małe też wywołało wrażenie, gdy komisya, przez W y­
dział krajowy w zeszłym roku na żądanie wydziału 
powiatowego do Zaleszczyk zesłana, wykryła znaczną 
defraudacyę w kasie powiatowej, jakiej się dopuścił 
Knauer.

Przy rozprawie głównej przed trybunałem przysię­
głych, któremu przewodniczył radca p. Dr Póżniak, 
przesłuchano jako świadków obu prezesów Rad po­
wiatowych i komisarza Wydziału krajowego p. Bro­
nisława Scliworma; wszyscy złożyli obciążające Knau- 
era zeznania. Oskarżony przyznał się do winy, tłu­
macząc się brakiem kontroli i nadzoru ze strony pre­
zydyum i W ydziału, tudzież chorobami w rodzinie. 
Na mocy werdyktu sędziów przysięgły cli, uznającego 
Knauera 8 głosami winnym zbrodni oszustwa, ska­
zany on został na 14 miesięcy ciężkiego więzienia i na 
zwrot szkody, wydziałowi powiatowemu wyrządzonej.

—  Na obiedzie dw orsk im , który się odbył w so­
botę, byli z Polaków obecni: prezes Koła Jaworski, 
hr. Karol Ijuickoroński, br. Roman Potocki i Wło­
dzimierz Gniiwosz.

—  Jenera lnym  konsulem Stanów Zjednoczonych 
Ameryki póTriocnuj w Wiedniu został świeżo miano­
wany p. Max Judd. Jak się dowiadujemy, p. Judd 
jest Krakowianinem i w mieście naszem uczęszczał 
do gimnazyum św. Anny, poczem wraz z ojcem wy­
jechał do Ameryki, gdzie się dorobił znacznego ma­
jątku i zajął wybitne stanowisko. W ostatnich cza­
sach należał do partyi demokratycznej i zwalczał 
energicznie bill Mac Kinleya. Jak nam donoszą, p. 
Judd jest bratem krakowskiego adwokata Dra Judkic 
wicza.

— H urko , po dłuższym pobycie w Petersburgu, 
powrócił onegdaj do Warszawy.

—  Z Litwy piszą do Dz. Poznańskiego: Francya 
ma swoją wielką Panamę, Włochy swoje mniejsze 
Panamino; gdyby jednak zsumować wszelkie pana- 
meczki rosyjskie, możebyśmy nie bardzo pozostali 
się z tyłu. Mamy do zanotowania dwie bardzo świeże. 
Przez lat parę zbierano składki na pomnik dla Mu- 
rawiewa. Już było tego coś z górą czterdzieści kilka 
tysięcy rubli. Jednemu z urzędników kancelaryi je­
nerał - gubernatora Kochanowa polecono zawiadywać 
kasą składki. Gdy ten podwładnemu, odbierającemu 
pieniądze z poczty, nie dawał pokwitowania na nie, 
wynikła między nimi gruba kłótnia i młodszego za 
znieważenie naczelnika wsadzono do aresztu, w któ­
rym umarł nagłą śmiercią podobno nazajutrz. W Wil­
nie, w Grodnie chodziły pogłoski, że został otruty. 
Co do zebranych pomnikowych pieniędzy, to te ma 
się rozumieć gdzieś się ulotniły. Prokurator przy 
Izbie sądowej kazał zarządzić śledztwo, ale dotych­
czas niewiadomo, czy sprawa wytoczy się przed kra­
tki sądowe, zapewne dla fałszywego wstydu nastąpi 
nolle prosequi i zwalą wszystko na nieszczęśliwego 
wileńskiego Reinacha, chociaż ten, jak  opinia publi­
czna głosi, nic nie winien.

Świeżo znów w mińskiej Izbie skarbowej z kasy 
czerwonego krzyża urzędnik Jakubowski skradł 1.500 
rs. Ten Jakubowski pomimo polskiego nazwiska jest 
Tatarem i mahometaninem. Izba skarbowa mińska słu­
ży dla osób tego wyznania i pochodzenia za pewnego 
rodzaju przytułek. W samej izbie jest ich szesnastu, a 
drugie tyle w instytucyach izbie podwładnych. W szyst­
ko to dzięki wszechmocnej opiece Bohdanowicza te- 
statora, który od lat blisko dziesięciu piastując p o ­
sadę buhaltera izby przy 600 rs. pensyi tak się potrafił 
oszczędzać, że posiada obecnie cztery folwarki, dom 
w Mińsku Ji jak  powiadają do 20.000 rs. kapitału. 
Majątek jego obecny liczą na przeszło 90.000 rubli. 
Faktem jest, że na wychowanie synów w Warszawie 
wydaje dwa razy tyle, ile pensyi pobiera. Istotnie 
ten jegomość posiada prawdziwie fenomenalny ge­
niusz finansowy. Jedna z jego operacyj, która naj­
większą część funduszu napędziła mu do kieszeni, 
kosztowała mieszkańców gubernii bajeczne sumy. 
Szczegóły kiedy potem, jak mi je  dostarczą, nadeszlę.

Tymczasem warto zanotować, że w państwie, które 
się ma za arcyclirześciańskie i arcysłowiańskie, chrze- 
ścianom i Słowianom Polakom nie wolno w zacho­
dnich guberniach ani ziem nabywać, ani żadnych 
urzędów piastować — ale wolno Tatarom i muzuł- 
maninom. Opowiadano mi charakterystyczny wypadek 
w tym względzie zupełnie świeży. Przytaczam go, 
naturalnie z pominięciem nazwiska. Pewnemu urzęd­
nikowi, który służył przy kolei i miejsce z powodu 
wyznania i narodowości stracił, poradzono postarać

się, by w świadectwie służbowem (tak zwanym for­
malnym spisku) zapisano go jako mahometanina. 
Z tern świadectwem po paru miesiącach bez namniej- 
szej trudności uzyskał posadę rządową w innej gn- 
bernii. Obecnie administracya tutejsza wzięła się do 
usuwania z zajmowanych stanowisk Niemców.

—  Z Londynu. Królewskie kolegium chirurgów 
obchodziło w tych dniach setną rocznicę śmierci 
Johna Huntera, poniekąd ojca wiedzy chirurgicznej 
w Anglii. W obecności następcy tronu i księcia Je­
rzego, prezes kolegium Bryant wygłosił doroczny pa- 
negiryk, t. z w. „Hunterian Oration!4

John Hunter, najmłodszy z dziesięciorga dzieci 
niezamożnej rodziny szkockiej, przyszedł na świat 
w pobliżu Glasgowa dnia 14 lutego 1728 r., umarł 
w październiku 1793 r. Owdowiała matka nie mogła 
dać mu początkowego wykształcenia; mając lat 20, 
Hunter umiał zaledwie czytać i pisać. Ale, bez po­
mocy książek, młody John miał umysł zawsze za­
jęty, jak sam o sobie opowiedział: „Chłopcem bę­
dąc, chciałem wiedzieć ■wszystko o trawach i chmu­
rach i czemu liście zmieniają barwę w je s ien i; śle­
dziłem uważnie mrówki, pszczoły, p taki, żaby i gą­
sienice, nużyłem ludzi pytaniami o rzeczy, o których 
nikt nic nie wiedział i wiedzieć nie chciał!4 Kiedy 
starszy jego brat William został w Glasgowie lekto­
rem anatomii, John postanowił oddać się studyom le­
karskim i otrzymał w gabinecie brata skromną po­
sadę pomocnika przy dysekcyach. Miał wtedy lat 26. 
Z Glasgowa udał się niebawem do Londynu, chodził 
po szpitalach i w końcu zapisał się na kursa w szpi­
talu św. Jerzego. Szczęśliwym może trafem ciężka 
choroba przerwała mu nauki i zmusiła szukać łago­
dnego klimatu; w charakterze więc chirurga wojsko­
wego udał się do Hiszpanii, a tam zajęcia pułkowe 
zostawiały mu dużo swobodnego czasu, którego mógł 
użyć do swych ulubionych badań. Z końcem wojny 
8-letniej w 1763 roku wrócił do Anglii i oddał się 
praktyce chirurgicznej, zachowując sobie dużo wol­
ności. Skupował wtedy najrozmaitsze zwierzęta, pa­
dlinę z Wieży londyńskiej i z wędrujących menaże- 
ryj i dla studyów anatomicznych nad niemi wybu­
dował osobny dom na odległem przedmieściu. W r. 
1783 zaczął nareszcie budować istniejące do tej pory 
słynne swoje muzeum (H unterian M useum ), w któ­
rem umieścił przed zgonem przeszło 10.000 okazów 
z anatomii porównawczej, fizyologii, patologii i z dzie­
jów przyrodnictwa. Równocześnie z tą  pracą był na­
czelnym chirurgiem u św. Jerzego. Wykształci! on 
całe pokolenie słynnych później znakomitości, a wy­
bitną zasługą jego jest, że wydobył chirurgię z dzie­
dziny przemysłowego zawodu; po nim nie było już 
w Anglii nieokrzesanych cyrulików. On też wynalazł 
sposób leczenia anewryzmu przez zawiązanie arteryi 
między sercem a naroślą.

—  Aforyzmy T a i n e a .  Paryski Figaro  przytacza 
następujące złośliwe zdania z dzieł T a inea : „Ludzie 
studyują się wzajemnie przez trzy miesiące, kłócą 
przez trzy lata, znoszą się przez lat trzydzieści — a 
dzieci zaczynają znów od początku." — „Jeżeli ró­
żowe lica twojej przyszłej budzą w tobie podziw, nie 
wnioskuj z tego, że jest aniołem, lecz że o godzinie 9 
udaje się na spoczynek i spożywa dużo kotletów."— 
„Wykształcić umysł kobiety, nadać jej pojęcia i roz­
winąć inteligencyę, to tosamo, co dać dziecku nóż 
do ręki." — „Żadna istota ludzka nie jest zrozumiana 
przez inną ludzką istotę. Dochodzą one co najwyżej 
do tego, że uznają się, lub znoszą wzajemnie przy­
zwyczajenia, lenistwa, współczucia lub przyjaźnie."

Kepertuar teatru k r a k o w sk ie g o .
We środę, czwartek, piątek, sobotę i niedzielę, 

z p o w o d u  Ś w i ą t ,  t e a t r  z a m k n i ę t y .

— Dnia 27 marca dość pogodnie; termometr od 
— 3-2 doszedł do -j-6 '0  C. Barometr opada; o go­
dzinie 7-mej rano dnia 28 marca stan jego był 746'8 
mm., termometru 0 2  C. Wiatr zachodni.

We środę dnia 29 marca: św. Eustazego opata i 
Cyryla.

Koncert „Lutn ik

Na dochód restauracji katedry na Wawelu 
urządziło wczoraj Towarzystwo „Lutnia" w sali 
„Sokola" koncert, złożony z utworów religijnych, 
a publiczność zapełniła całą salę — również i du­
chowieństwo było licznie reprezentowane.

Koncert składał się z kilkunastu ustępów roz­
maitych kompozytorów, a między temi z dwóch 
utworów orkiestralnych. Z tych prelud Saint-Saensa 
zasługuje na szczególną uwagę. W pierwszej po­
łowie idzie fuga o temacie niezmiernie interesu­
jącym, szerokim, przypominającym najśmielsze te- 
mata Bacha. Autor nie miał zamiaru go wyzy­
skać i szeroko przeprowadzić, ale to, co zazna­
czył, dowodzi niezmiernie wprawnej ręki, a obok 
tego poezyi, właściwej temu kompozytorowi. Za 
to część d ruga, melodya na skrzypce solo, jest 
wprawdzie bardzo piękna, ale zupełnie nielicują- 
ca z pierwotnem założeniem. — P. Hock zagrał ją 
tak pięknie, że zmuszonym był dodawać nad pro­
gram za rzęsiste i zasłużone oklaski.

Z ustępów wokalnych zasługuje na wyszczegól 
nienie „Agnus Dei" z Requiem  Verdiego. Jest to 
pomysł przeprowadzony w duchu muzyki kościel­
nej, ale wymaga bardzo a bardzo dobrego wyko­
nania. — Wykonanie wczorajsze miało rozmaite 
usterki, a sądziłbym, że utwór taki najwięcej zy­
skać może na prostocie, opartej na możliwie pię­
knem brzmieniu.

Lepiej wypadł ustęp Sancta  M aria  Faure a, 
rzecz sama przez się nieco płytka; — duet na so 
pran i alt (pp. Sinkiewiczowa i Strycharska) z R e­
quiem  Verdiego wycieniowany był starannie. —■ 
Haydna chór d capella wypadł wcale nie źle, — 
ale najlepiej Lacombe’a Crucifixus w układzie p. 
Steibeita, na chór, orkiestrę i sopran (p. Meudocha).

Jest to bardzo rzeczą chwalebną, że muzyczne 
stowarzyszenia naszego miasta w t  tj7m roku szcze 
gólnie dały znak żj7cia na polu muzyki kościelnej: 
niechaj ty lko, idąc tą drogą, czerpią materyal 
w arcydziełach muzyki kościelnej — bo to, na co 
nowsze generacye kompozytorów zdobyć się w tym 
kierunku pragną, dowodzi tylko po większej części 
ich niemocy.

Wśród ustępów muzycznych była i deklamacya 
odpowiednia, bo ustęp z ksiąg prorockich. Wygło- 
siła go panna Marya Paszkowska, obdarzona gło­
sem wyjątkowej piękności, z niezaprzeczonym ta 
lentem, spokojnie, z silą i z niezwykłem poczu­
ciem miary. Pozyskała też oklaski tak huczne, że 
zmuszoną była do dodatków nad program.

Franciszek B y lick i.

Ruch artystyczny i umysłowy.
Anna Z a łęsk a .  Dobre dzieci. (Warszawa. Nakład 

księgarni Paprockiego i Spółki, 1893). Wśród ogromnej 
liczby książek dla dzieci, miło wyróżnić dziełko, kfó- 
reby się odznaczało zaletami stylu i języka, tendencyą 
szlachetną, oraz treścią, zdolną obudzić zajęcie wśród 
młodych czytelników. Warunkom tym książeczka p. Za­
leskiej odpowiada w zupełności. Jest tam bardzo 
trafna obserwacya dzieci, bardzo zajmujące (szkoda, 
że nie obszerniejsze) szczegóły z życia szkolnego war­
szawskiego, bardzo nieraz dowcipne, a żywcem z ust 
dzieci wzięte dyalogi. Z ośmnastu powiastek, składa­
jących książkę, głównie tą  ostatnią zaletą odznaczają 
sie „Przygody Wicusia" o tendencyi etycznej; w po­
wiastce „Odważny strażak" dużo prawdziwej poezyi; 
tą samą zaletą odznacza się „Choinka," przypomina­
jąca trochę Andersena. Ciepłem serdecznem i tkliwem 
na wskróś przejęte są „Sprzeczka" i „Dobry syn," 
„Prawdziwa odwaga" i „Braterska pomoc" szczerze 
pedagogiczne. Nie możemy tego samego powiedzieć 
o „Nieprzyjacielu ludzi," powiastce zresztą bardzo 
miłej i zręcznie napisanej; czy to nie zawcześnie je ­
dnak rozmarzać główki dziewczynek obrazami wie­
czorów tańcujących i wyfrakowanych tancerzy? —  
„Lalka" opowiada własną historyę. Choć tyle już 
było pamiętników lalek, ta nie jest do żadnego z nich 
podobną; ma swój wdzięk odrębny i dużo dowcipu 
szczerego. — Dziełko p. Załęskiej szczerze polecić 
można do czytania młodemu pokoleniu. Zalety rze­
czywiste , zaznaczające się w każdym obrazku D o­
brych dzieci, każą powitać w p. Załęskiej autorkę 
o prawdziwym talencie. Do popularności książki przy­
czynią się niezawodnie zręczne ilustracye w tekście.

Dział ekonomiczny.
Kasa Oszczędności m. Krakowa.

K r a k ó w  28 marca.
Wczoraj odbyło się doroczne posiedzenie Wy­

działu Wielkiego Kasy7 Oszczędności in. Krakowa 
w sali posiedzeń w gmachu Kasy pod przewo­
dnictwem prezydenta miasta Dra Szlachtowskie- 
ga. Jako komisarz rządowy obecny Dr Alfred 
H a l  ban.

Na wstępie posiedzenia złożył p. dyrektor S l ę k  
następujące sprawozdanie z czynności Kasy za 
r. 1892:

Od czasu założenia naszej instytucyi, t. j. od 
1 września 1866 r. upłynęło z zamknięciem tego­
rocznych rachunków lat 26 i 4 miesiące. Rok 
ubiegły 1892 był niejako dalszym ciągiem po­
myślnego i prawidłowego rozwoju naszej instytu­
cyi , jak  świadczy zamknięcie rachunkowe. Re 
zultat, osiągnięty z obrotów Kasy w tym roku, 
jakkolwiek okoliczności niebardzo temu sprzyjały, 
można nazwać zadawalniającym.

Przebieg czynności przedstawia się, jak nastę­
puje: W k ł a d k i  w ciągu roku 1892 wynosiły 
od 23.012 stron — między któremi nowych ksią­
żeczek 7.710 — 4,331.378 złr. 43 et.; zwrócono 
zaś 33.070 stronom — z zupełnem umorzeniem ksią­
żeczek 7.493 — 4,587.959 złr. 17 et., zwroty za­
tem wynosiły więcej, niż wkładki, o 256.580 złr. 
74 ct.

W porównaniu z rokiem 1891 wynosiły wkładki 
mniej o 225.344 złr. 2 cent., a zwroty mniej o 
246.344 złr. 11 ct.

Z końcem roku 1892 stan wkładek łącznie ze 
skapitalizowanemi odsetkami wynosił na 25.174 
książeczkach 11,166 204 złr. 30 ct. W porównaniu 
z rokiem 1891 zwiększył się stan wkładek o 
138.618 złr. 81 ct.

Procenta, wypłacone od w kładek , wynosiły 
36.168 złr. 31 ct., a niepodniesione i do kapitału 
dopisane 395.199 złr. 55 ct.

Przeciętna wysokość wkładek wynosiła z koń­
cem 1892 roku 443 złr. 56 cent. na jednę ksią­
żeczkę, a w 1891 roku 441 złr. 84 ct.

P r z y c h ó d  Kasy w gotówce wraz z pozosta­
łością z roku 1891 wynosił w ciągu roku złr. 
10,775 529'56, w przecięciu dziennie 35.918-43 złr.

R o z c h ó d :  Złr. 10,344.183 19, w przecięciu 
dziennie złr. 34.480 61.

O g ó l n y  o b r ó t  k a s o w y :  Złr. 21,119.712-75, 
w7 przecięciu dziennie złr. 70.37323.

W porównaniu z rokiem 1891 przychód gotówki 
był mniejszy o złr. 573.198 52 , rozchód mniejszy 
o złr. 651 854-25, a zatem i ogólny obrót kasowy 
mniejszy o złr. 1,225 022 77.

F u n d u s z e  u m i e s z c z o n e  w K a s i e  n a s t ę ­
p n i e  b y ł y  u ż y t e :  Zaliczki ubezpieczone p a ­
p i e r a m i  w a r t o ś c i o w e m i  z pozostałością z r.
1891 wynosiły w ciągu roku złr. 736.555, więcej 
o zlr. 19.609, niż w roku 1891, a wierzytelność 
Kasy z tego tytułu wynosi z końcem r. 1892 złr. 
392 782, mniej o złr. 30.842 niż z końcem roku 
1891.

W e k s l i :  eskontowano w ciągu roku 3,662.660 
złr. 12 ct. — o 61.734 złr. 36 ćt. mniej, niż w r. 
1891. — Stan weksli z końcem roku wynosił zlr. 
599.443 ct. 97, mniej zatem o 12.566 złr. 34 ct., 
niż z końcem r. 1891. W dziale tym uznała Dy­
rekcya Kasy za stosowne 8 sztuk weksli na złr. 
3070, z końcem roku zaskarżonych, odpisać z zy­
sku tego roku na rachunek wierzytelności wątpli­
wych, nie systując jednak dalszej egzekucyi. 
Większa połowa tych weksli jest dostatecznie u- 
bezpieczoną, a nawet pewna kwota, na rachunek 
odzyskania, już w tym czasie wpłynęła do Kasy.

P o ż y c z e k  h i p o t e c z n y c h  udzielono w roku
1892 złr. 417 304 cent. 13, zatem o 212.415 złr. 
27 ct mniej, niż w r. 1891. Pożyczek hipoteczuych 
wraz^ z nowo w tym roku udzielonemi było na 
7,507,955 złr. 6 cnt., gdy zaś na rachunek tych 
pożyczek w ciągu roku 1892 złr. 613.610 ct. 74 
upłacono, w czem spłaty na ostateczne umorzenie 
62 pożyczek 374.262 zlr. 63 ct. wynoszą, przeto 
stan wierzytelności hipotecznych wynosi z końcem 
roku 1892 zlr. 6,894.344 ct. 32.

P o ż y c z e k  n a  s k r y p t a  g m i n n e  do pozo­
stałych z roku 1891 złr. 113.109 ct. 77 udzielono 
33.000 zlr., co czyni razem 146.109 złr. 77 cent. 
Z pożyczek tych spłacono: 5.730 złr. 11 ct., stan 
przeto tych pożyczek wj7nosi z końcem r. 1892 
złr. 140.379 ct. 66.

Stan zaliczek udzielonych z a k ł a d o w i  z a s t a ­
w n i c z e m u ,  wjmoszący z końcem roku 1892 złr. 
452.206 ct. 59, zmniejszył się o 31 441 złr. 36 ct. 
W zakładzie tym na 36.040 zastawów udzielono 
w ciągu roku pożyczek 686.964 złr., w przecięciu 
na jeden zastaw 19 złr. 6 ct. Z końcem r. 1892 
pozostało zastawów sztuk 19 597 z zaliczką złr. 
428.326, w przecięciu na jeden zastaw 21 złr. 
85 ct. Ogólny obrót kasowy w zakładzie wvnosił 
1,882.794 złr.
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S t a n  p a p i e r ó w  p u b l i c z n y c h  w funduszu 
obrotowym wynosi z końcem roku 1892 wartości 
imiennej 2,193.190, a po kursie giełdowym z dnia 
31 grudnia 1892 r. 2,189.126 złr. 45 cnt. W po 
równaniu przeto z r. 1891 zwiększył się o złr, 
171.000 wartości imiennej, a o 183.629 złr 75 ct, 
wartości kursowej. — Odsetki od tych papierów 
przyniosły dochodu 90.674 złr. 94 ct. Zysk osią 
gnięty na wylosowanych i zrealizowanych walo 
rach, wynosi 1149 złr., a dopisany przez różnicę 
kursu 14.281 złr. 65 ct.

K a s a  z a l i c z k o w a  na kredyta osobiste udzie 
liła w ciągu roku 76 stronom zaliczek 7,490 złr, 
spłaty zaś otrzymane od 206 stron, z których ca' 
kowicie spłaciło zaliczki stron 67, wynosiły 7,713 
złr. 28 c. Z końcem roku pozostało u 218 stron 
zaliczek 12,147 złr. 27 c. Odsetki pobierane w sto 
sunkn 4%  rocznie przyniosły 351 złr. 64 c. Stan 
ogólny funduszu tej Kasy z końcem roku 1892 
wynosił 12,969 złr. 67 c., zwiększył się zatem 
78 złr. 10 c.

O g ó l n y  z y s k  z obrotów Kasy w roku 1892 
uczynił 84,510 złr. 84 c., prócz odsetek i zwyżki 
kursu papierów wartościowych w funduszu rezer 
wowym — jest zatem większy od zysku w roku 
poprzednim osiągniętego o 14,504 złr. 27 c.

F u n d u s z  r e z e r w o w y ,  t. j. własny majątek 
Kasy Oszczędności wynosił z końcem roku ze 
szłego 997,393 złr. 93 c., a dodawszy do tego 

_ powyżej wykazany czysty zysk, oraz fundusz Kasy 
zaliczkowej, wreszcie fundusz na różnicę kursów 
wynosić będzie 1,215,156 złr. 38 c., co dosięga 
prawie 11% dłużnych wkładek, nie licząc w to 
funduszu emerytalnego, kwotę 82,326 złr. 25 c 
wynoszącego.

Po złożeniu powyższego sprawozdania zabra 
głos referent komisyi kontrolującej p. wiceprezy 
dent Friedlein i przedłożył następujące wnioski 
a) Wydział wielki przyjmuje zamknięcie rachun 
ków Kasy Oszczędności za r. 1892 do wiadomo­
ści, zatwierdza takowe i udziela Dyrekcyi abso- 
lutoryum ; b) Osiągnięty w r. 1892 czysty zysk 
po wydzieleniu z niego datków, przenosi się do 
funduszy rezerwowego litera A.

Wnioski te zgromadzenie uchwaliło.
Syndyk Kasy Oszczędności Dr Faustyn J a k u ­

b o w s k i  złożył sprawozdanie z czynności za rok 
1892; podnosi ono, że „wobec wypadków, za­
szłych w ostatnich czasach, iż poważne instytucye 
poniosły straty w kapitale pożyczek udzielonych 
na hipotekę, Kasa Oszczędności m. Krakowa w ża­
dnym wypadku takiej straty nie poniosła. Nadto 
dodać winienem, iż weksle na sumę niewielką, 
które Dyrekcya uznała za niepewne i do stanu 
czynnego nie wliczyła, zostały już w części zrea­
lizowane i nie ulega wątpliwości, iż reszta wkrótce 
zrealizowaną zostanie." Sprawozdanie przyjął Wy­
dział do wiadomości.

Sprawozdanie Dyrekcyi Kasy z p o s t ę p u  r o ­
b ó t  o k o ł o  r e s t a u r a c y i  k a p l i c y  Z y g m u n ­
t ó w  s k i e j n a  W a w e l u  przedłożył p. dyrektor 
S l ę k :  W roku ubiegłym wybrany został komitet 
wykonawczy, mający czuwać nad szczegółowem 
prowadzeniem restauracyi kaplicy Zygmuntów 
skiej. W skład komitetu, pod przewodnictwem 
Jana Matejki, wchodzą pp. dyrektor Slęk, archi­
tekci Knaus, Stryjeński, Zarem ba, oraz architekt 
kierujący p. Odrzywolski. Od dnia wyboru, 17go 
lipca 1892 r., komitet zbiera się co piątek, w ra­
zie potrzeby częściej, celem naradzenia się nad 
wszelkiemi sprawam i, dotyczącemi restauracyi. 
Dotąd wykonano: roboty rzeźbiarsko-kamieniar- 
skie latarni oraz zrestaurowano miedzianą koronę 
złoconą nad gzemsem, zakończenie latarni wraz 
z aniołkiem, krzyżem i banią, wraz z odzłoceniem 
tych części. W ciągu lata 1892 r. wykonano odlewy 
ze wszystkich rzeźb na zewnętrznej stronie ka- 
plicy (przeszło 100 sztuk) i takowe jak  najsta 
ranniej restaurowano w gipsie jako modele do 
wykonania w kamieniu. Podczas bieżącej zimy r. 
1892/93 wykonano całą prawie robotę kamieniar­
ską i rzeźbiarską do bębna, sprowadzono kamień 
i wykonano znaczną część robót kamieniarskich 
do korpusu głównego. Obecnie są w toku przygo­
towania do osadzenia robót kamieniarskich i rzeź­
biarskich, oraz restauracyi złoconej łuski, pokry­
wającej kopułę. Samo osadzenie rozpocznie się 
z początkiem kwietnia i prawdopodobnie z upły­
wem jesieni b. r. cała restauracya zakończoną zo­
stanie.

Sprawozdanie zakończył p. dyrektor Slęk na­
stępującym wnioskiem: „Celem ukończenia restau­
racyi kaplicy Zygmuntowskiej na Wawelu, odpo­
wiadającej wysokiej jej artystycznej i pamiątko­
wej wartości, przeznacza się (do udzielonych już 
w roku 1891 na ten cel 28.000 złr.) dodatkowo 
z czystego zysku Kasy, osiągniętego w roku 1892, 
kwotę 20.000 złr." — Wniosek zgromadzenie przyj­
muje.

Sprawozdanie Dyrekcyi Kasy ze stanu f u n d u ­
s z u  i m i e n i a  C e s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  
I n a  b u d o w ę  M u z e u m  t e c h n i c z n o - p r z e -  
m y s ł o w e g o  w K r a k o w i e  przedłożył p. dy­
rektor S l ę k .  W roku 1888 udzieliła Kasa na 
ten cel kwotę 50.000 złr., która obecnie wraz 
z procentami urosła do 57.736 złr. 20 centów. — 
Obecnie przedkłada p. referent następujący wnio­
sek do uchwały, przyjęty już przez komisyę kon 
trolującą: „Na wzmocnienie funduszu Imienia Ce­
sarza Frauciszka Józefa I na budowę Muzeum 
techniczno przemysłowego w Krakowie przeznacza 
się z czystego zysku Kasy Oszczędności, osią­

gniętego w r. 1892, dalszy datek w kwocie złr 
20 000.“ — Wniosek Wydział przyjmuje.

Komisarz rządowy Dr Alfred H a l b a n  zabiera 
głos i gorąco dziękuje Dyrekcyi za tak ofiarne 
popieranie Muzeum, którego budowę uchwaliła 
Rada miejska z okazyi jubileuszu 40-letniego pa­
nowania Monarchy. W ten sposób przyczynia się 
Kasa do utrwalenia wspomnienia pamiętnej ro 
cznicy i godnego uczczenia Najj. P ana, a zara­
zem do tak potrzebnego podniesienia rękodzieł i 
przemysłu w kraju. Sprawozdanie o tym czynie 
Kasy złoży p. komisarz na właściwem miejscu 
(Oklaski).

Na wniosek Dyrekcyi i komisyi kontrolującej, 
przedłożony przez p. dyrektora Fr. S 1 ę k a , roz­
dzielone zostały następujące datki na cele dobro 
czynne i użyteczne:

1. Towarzystwu Dobroczynności 500 złr.; 2. dla 
6 Ochronek (5 chrześciańskieh i 1 izraelickiej po 
100 złr.) 600 złr.; 3. Zakładowi św. Józefa 100 
złr.; 4. Stowarzyszeniu wsparcia biednych chłop 
ców starozakonnych „Opiekujcie się synami ubo 
gich“ 100 złr.; 5. Towarzystwu ku wsparciu bie­
dnych uczniów szkół ludowych w Krakowie 200 
złr.; 6. Towarzystwu ku wsparciu biednych chłop 
ców szkół ludowych i średnich wyznania mojż. 
200 z łr.; 7. Stowarzyszeniu dla wsparcia ręko­
dzielników izraelickich 150 złr.; 7. dla miejskiej 
szkoły handlowej w Krakowie 300 złr.; 9. dla za­
kładu opuszczonych i moralnie zaniedbauych chłop­
ców 200 zlr.; 10. dla 8-klasowej szkoły żeńskiej 
w Krakowie (dla kursów fachowych na materyały 
do roboty) 150 złr.; 11. dla Komitetu opieki we 
terauów z 1831 r. 300 złr.; 12. Dla Szpitala Braci 
Miłosierdzia 200 złr.; 13. dla Towarzystwa ochro­
ny starców izraelickich 200 z l r ; 14. dla Stowa­
rzyszenia wzajemnej pomocy rękodzielników i prze 
mysłowców 300 złr.; 15. dla rekonwalescentów 
wychodzących ze szpitala św. Łazarza 300 złr.; 
16. dla uczniów szkoły rzemieślniczej na nagrody 
100 zlr.; 17. dla Szpitala św. Ludwika 300 złr.; 
18. dla Stowarzyszenia młodzieży rękodzielniczej 
„Praca" pod opieką św. Józefa 150 złr.; 19. dla 
Konserwatoryum muzycznego w Krakowie 500 złr.; 
20. Zakładowi dla starych i chorych kobiet na 
Blichu imienia hr. Sołtykowej 100 zlr.; 21. Sto­
warzyszeniu nauczycielek 150 zlr.; 22. Szkole zrę­
czności 600 złr.; 23. Ochotniczemu Towarzystwu 
ratunkowemu 200 złr.; 24. Stowarzyszeniu „Pracy 
kobiet" 400 złr.

Na wymienione wyżej datki przeznaczono kwotę 
6.300 złr.

Przelano następnie do funduszu emerytalnego 
urzędników i sług Kasy z czystego zysku kwotę 
6.000 złr., przyznano remuneracyę, a resztę czy­
stego zysku w kwocie 22.210 złr. 84 ct. przelano 
do funduszu rezerwowego, w myśl uchwały, po 
wziętej na początku posiedzenia.

Na uchwaleniu preliminarza kosztów administra 
cyjnych na r. 1893 zakończono posiedzenie.

Sp raw ozd an ie  z  targu z b o ż o w e g o  na Kfeparzu.
K raków  28 marca. 

Pomimo lepszej tendencyi targów miarodajnych, 
spowodowanej mrożnem powietrzem, dzisiejszy 
targ na Kleparzu odbył się w usposobieniu bar 
dzo spokojnem, przy nader ograniczonych trans 
akcyach. Zapasy zboża zwiększyły się w ostatnim 
czasie, a temsamem zaofiarowanie było dzisiaj 
stosunkowo znaczne, lecz z powodu bliskich świąt 
młynarze ograniczali się w zakupnacb, usiłując 
w ten sposób spowodować sprzedających do obni­
żenia swych żądań. Usiłowania te powiodły się 
do pewnego stopnia, głównie jednak spowodo­
wały brak wszelkiego ruchu, gdyż właściciele 
zboża w nadziei, że po świętach przy większem 
zapotrzebowaniu będą mogli lepsze ceny osiągnąć, 
wstrzymali się od sprzedaży.

Płacono pszenicę białą 8‘20 do 8 40, czerwoną 
8’— do 8’35, żółtą 8"— do 8-30 z łr .; żyto 6-65 
do 6 90 z lr.; jęczmień browarny 5 -75 do 6 25, na 
kasze 5'25 do 5'40 złr.; owies 6 '— do 6‘35 zlr.; 
rzepak 11’75 do 12 50 złr.; koniczynę czerwoną 
56 do 70, białą 55 do 70 z łr .; wszystko za 100 
kilogramów.

Bank galicyjski d la  handlu  i p rz em y s łu .

Telegramy własne „Czasu“.
W ledeń 28 marca. Dzisiaj odbędzie się kon- 

ferencya ministrów wspólnych, na której toczyć 
się mają obrady nad budżetem ministerstwa woj­
ny. O ile sądzić można, nie jest zamierzone dalej 
sięgające powiększenie w ojska, jedynie obrona 
crajowa ma być znacznie zorganizowana.

Wekerle przedłożył wczoraj Cesarzowi projekt, 
dotyczący zaprowadzenia metryk cywilnych w Wę­
grzech. Projekt zostanie wniesiony w parlamen­
cie zaraz po świętach.

Berlin 28 marca. Korespondent zofijski Koln. 
Ztg  sądzi, iź ostatnia nota rosyjska w sprawie 
zmiany konstytucyi bułgarskiej jest oznaką, iż 
Rosya zamierza w sprawie bułgarskiej przedsię- 
wziąść dalsze kroki. Jest to symptom poważny, 
budzący w Zofii obawy. Bułgarya liczy jednak 
na wojsko, tudzież na mocarstwa trójprzymierza. 

l*ary* 28 marca. Ajencya Dalziela donosi 
Rzymu: Nowe dokumenta w sprawie stosunku

płacą żądają żądają 
złr. ctKurs walut 

i papierów wartościowych.

■ A ra k ó w  28 marca. 

Waluty.
Kuble rosyjskie papierowe za 100 . 
Marki niemieckie za 100 . . . .
20- f r a n k ó w k a .....................................
D ukaty cesarskie . . . . . .  j.
Ruble s r e b r n e .....................................

Pwpiery wartościowe. 
L i s t y  z a s t a w n e  

sa  100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
4 'A °/o galic. banku hipotecznego . .
® /o n n » ..................
5% .71 71 77. 2 10% prem.
4 % galic. Tow. kred. ziemsk. nieokr. 
4%  ̂ u i? ił 41 let.
4% ,, Ti u n 56 let.
4'/i*/» i, p » u - . • '• •
4% %  galicyjskiego banku krajowego 
6% Listy zakł. kred. ziemsk. w likwid. 
5% Listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. 

K rólestwa Polsk. ser; V za 100 rubli 
imiennej wart., oprócz kuponu bież., 
w rublach i kop......................................

złr. ct.izłr. ct.

127 25 128 25
59 10 59 60

9 60 9 75
5 68 5 78
1 24 1 30

100 100 80
100 80 101 70
109 75 110 75
97 50 — —

96 25 — —

96 25 — —

100 70 101 50
100 30 101 10
101 50 --

100 60 101 50

Obligacye 
(za 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).
4% galicyjskie propinacyjne . . 
5% komun. gal. bank. kraj. I  em.
5 /o  n » n n H  n
4% pożyczki krajowej galic. . .
4% pożyczki kraj. kotonowej 
4%% pożyczki k raj. galic. .
fi /o 17 17 71
4 % Listy likwidacyjne Król. Pol. 

za 100 rubli im. w art., oprócz 
kuponu bież., w rublach i kop.

Akcye
(za sztukę oprócz kup. bież.) 

galicyjsk. banku hipotecznego . 
kolei Karola Ludwika . . . . 

„ Iwowsko-czerniowieckiej .

Losy
miasta K r a k o w a ...........................

„ S tanisław ow a.....................
czerwonego krzyża austryackie 

„ „ węgierskie
„ „ włoskie .

węg. budowy tumu (Bazylika) .

płacą żądają
złr. ct. złr. ct.

96 70 97 50

101 _ 101 85
95 50 —
95 25 96 25

100 25 — _
103 50 — —

98 50 99 50

Reinacha z Crispim, świeżo ogłoszone, sprawiły 
głębokie wrażenie w świecie politycznym. Ocze­
kują nowych wyjaśnień Crispiego, gdyż wobec 
tych dokumentów, dotychczasowe jego tłómaczenia 
są zupełnie niewystarczające.

t*< tersburg 28 marca. Krążą pogłoski o ma 
jących nastąpić reformach w różnych instytucyach 
publicznych. Ma być mianowicie utworzoną trzecia 
posada towarzysza ministra spraw wewnętrznych, 
oraz ma być rozszerzoną działalność departamentu 
handlu i przemysłu w ministerstwie skarbu. To­
warzyszem ministra spraw wewnętrznych ma zo­
stać petersburski naczelnik miasta jenerał-major 
Wahl, a jego miejsce zajmie moskiewski ober 
policmajster pułkownik Własowski.

Na jednem z ostatnich posiedzeń rady gminnej 
miasta Petersburga rzucił się pewien człowiek na 
jenerała Durnowo, który jest członkiem tej kor- 
poracyi, i zbił go kijem. Człowiek ten pochodzi 
z Charkowa i od wielu lat miał pałać nienawiścią 
ku jenerałowi Durnowo, który odmówił poparcia 
niektórym jego planom budowlanym.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 28 marca. Wiener Ztg  ogłasza: Mi 

nister handlu zatwierdził na rok 1893 ponowny 
wybór Teodora B a r a n o w s k i e g o  na prezydenta 
i Alberta M e n d e l s b u r g a  na wiceprezydenta 
krakowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

W iedeń 28 marca. Wiener Ztg  ogłasza sank 
cyonowaną ustawę finansową i preliminarz bu­
dżetu na rok 1893.

Patent cesarski zwołuje sejmy krajowe: czeski 
i styryjski na d. 6, tyrolski'na d. 12, galicyjski 
na d. 24, doluo-austryacki, górno-austryacki, kra- 
iński, bukowiński, Yorarlbergu oraz Gorycyi 
Gradyski na d. 20 kwietnia.

Dziennik urzędowy ogłasza dalej ustawę w spra­
wie wycofania z obiegu talarów związkowych 
stempla austryackiego, w myśl odnośnego układu 
Austro-Węgier z Niemcami. Nadto ogłasza dzien­
nik ustawę, dotyczącą zmian w ustawie o po 
datku zarobkowym i dochodowym, ustawę w spra 
wie należytości od wygranych na loteryi liczbo­
wej, oraz ustawę w sprawie wycofania z obiegu 
dwuguldenowych i ćwierćguldenowych monet srebr­
nych.

W iedeń 28 marca. Cesarz przyjął wczoraj 
o godzinie 2 po południu na jednogodzinnej au- 
dyencyi ministrów węgierskich Wekerlego i Hie- 
ronymi’ego. Po południu konferował przez kilka 
godzin Wekerle ze Steinbachem, a Hieronymi 
z Kalnokym. Minister Fejervary przybył wczoraj 
wieczorem do Wiednia, ażeby, jak  donosi Buda- 
pester Corresp., wziąć udział we wspólnej kon- 
ferencyi ministrów.

W iedeń 28 marca. Dzienniki tutejsze dono­
szą , że układ między ministrem finansów Stein 
bachem a grupą Rotbschilda w sprawie emisyi 
40 milionów złr. 4 proc. austryackiej renty złotej, 
bliski już jest zawarcia. Grupa Rotschilda wyko­
nała zastrzeżoną sobie opcyę 12 milionów złr. 
renty węgierskiej. Obie renty będą emitowane 
z wolnej ręki.

W iedeń 28 marca. Budapester Corresp. do­
nosi, że Wekerle konferował dzisiaj przed połu­
dniem z dyrektorem banku Mautnerem, poczem 
złożył dłuższą wizytę ministrowi Kalnoky’emu.

W iedeń 28 marca. Dzisiaj przed południem 
rozpoczęła się pod przewodnictwem prezydenta 
sądu krajowego Holzingera rozprawa karna przed 
trybunałem sędziów przysięgłych o obrazę czci
Skargę wytoczył wydawca Deutsches Volksblatt 
Vergani przeciw Scbarfowi, wydawcy Sonn- und 
Montags Ztg  i jej odpowiedzialnemu redaktorowi 
Mayerowi, z powodu zarzutu przyjmowania pie 
niędzy za przemilczanie pewnych faktów. Jako 
świadkowie zawezwani są liczni reprezentanci 
janków i towarzystw asekuracyjnych. Mayer o- 
świadcza, że nie poczuwa się do winy, przyznaje 
się atoli do autorstwa inkryminowanego artykułu.

W iedeń 28 marca. Jeneralne zgromadzenie 
keyonaryuszów Lfinderbanku uchwaliło trzygulde- 

nową superdywidendę i przekazało resztę 592 368 
złr. na nowy rachunek. Przedłożone przez dyrek­
tora jeneralnego Halina sprawozdanie rachunkowe 
przyjęto do wiadomości oraz udzielono absoluto- 
ryum radzie nadzorczej.

W iedeń 28 marca. Dzisiaj przed południem 
otwarta została doroczna wystawa Ktinstlerhausu 
w obecności Cesarza, arcyksięcia Karola Ludwi­
ka, w. księcia Toskany i księcia Kumberlaudn. 
Cesarz przed zwiedzaniem wystawy zaszczycił 
rozmową kilka osób, między innymi ministrów 
Gautscha i Falkenbayna, oraz prezydenta Chlu 
mecky’ego.

Buda-Peszt 28 marca. Pester Lloyd  dowia­
duje się z najlepszego źródła, że książę prymas 
unieważnił uchwałę, powziętą przez preszburską 
autonomiczną gminę kościelną, a wyrażającą pro­
test przeciwko polityce kościelnej rządu. Uniewa­
żnienie motywuje książę prymas tem , że gminy 
tościelne nie powinny się zajmować polityką. Od­
nośne rozporządzenie księcia prymasa zaznacza, 
że jakkolwiek rząd pozwala niepolitycznym kor 
poracyom na manifestacye w sprawie polityki ko 
ścielnej, nie może to powstrzymać ks. prymasa 
od czuwania nad tem , aby podległe mu organa 
nie przekraczały właściwego im zakresu działania.

355 — ___ ___

218 50 220 50
259 50 262 50

24 — 25 25

18 50 19 30
13 — 13 75
13 50 14 £0
8 — 8 80

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej.

I . h ó »  27 marca.

Akcye gal. banku hipotecznego 
5% listy banku hipotecznego . 
5% ,, „ bipot. z 10% pr.
4% %  „ „ „ • ■ ■ .
4%% listy galic. banku kraj. . 
4% listy gal. Tow. kr. ziem. 411. 
4 V “//o 7) n n n n *
4 /o . 77 ,, ,7 ,7 j, 56 1.
Galie, obligacye indemnizacyjne 

Ti .Ti propinacyjne .
4% %  oblig. pożyczki kraj. gal.

Kurs giełdy w arszaw skiej .

5%
5%
4%
5%
5%

W a r s z a w a  27 marca, 

listy zast. Tow. kred. ser. I  .
n 17 77 71 s. I I  V
„ likwidacyjne Król. Pol. 
„ zast. m. W arszawy ser. I
17 17 71 17 17 V

płacą żądają
złr. ct złr. ct.
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101 10
— ------ 100 90
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— — 1102 75

“ i
102 40

B i i d ’!»I*4>H7.< 28 marca. Jenerał-adjutant lir. 
Paar wystosował z polecenia cesarza telegram kon­
dolencyjny do młodego lir. Edelsheim-Gyulai.

K«*tlłu 28 marca. Nordd. Allg. Ztg utrzymuje, 
że rząd musi kłaść nacisk na szybkie przeprowa­
dzanie przedłożeń wojskowych, gdyż zamierzone 
reformy bezpośrednio prawie po wprowadzeniu 
ich w życie przyczynią się do ułatwienia mobili- 
zacyi i podniesienia sił wojennych państwa. Z te­
go powodu uchyloną musi być myśl, aby zała­
twienie istotnej części przedłożenia zastrzedz pó­
źniejszemu ustawodawstwu. Niemałe ztąd wyro­
słoby niebezpieczeństwo, gdyby groźne objawy, 
jakie ostatniemi czasy wystąpiły w życiu publi- 
cznem, wzmocnione jeszcze zostały świadomością 
trwałego stanu niepewności na zewnątrz, wywo 
łanego niedostatecznym rozwojem siły wojennej. 
Do rozwiązania ciężkich zadań potrzebujemy po­
koju, który tak długo będzie zapewniony, dopóki 
u naszych zachodnich sąsiadów nie wzbudzi się 
w iara, że pod względem wojskowym stają z na­
mi na równi.

Pary* 28 marca. Senat wybrał Challemel- 
Lacoura prezydentem.

Papy* 28 marca. Krążą pogłoski, że na uro­
czystość srebrnego wesela królestwa włoskich wy­
słany ma być do Rzymu n a d z w y c z a jn y  poseł.

Papy* 28 marca. Pismo hrabiego Paryża do 
prezydentów komitetów monarcbicznych w poszczę 
gólnych departamentach wzywa monarchistów, 
aby przystępowali do każdego nasuwającego się 
nowego przymierza. We Francyi coraz bardziej 
rozszerza się przekonanie, że tylko monarchia mo­
że krajowi nadać silny, stały i szanowany rząd. 
Hrabia Paryża nie ulęknie się żadnego wysiłku, 
aby ojczyznę na nowo podnieść.

Kzym 28 marca. Sąd karny skazał księcia 
Sciarra na 3-miesięczne więzienie, 5000 lirów 
kary pieniężnej, zwrot ceny kupna za przedmioty 
sztuki sprzedane za granicą, oraz na koszta pro 
cesu.

Bruksela 28 marca. Z Gandawy donoszą, 
że w Mawbeke-Waes przyszło do starcia między 
włościanami a żandarmami, przyczem ci ostatni 
użyli broni palnej. Kilku chłopów i dwaj żandar­
mi są ranni.

Londyn 28 marca. W Izbie niższej zawiado­
mił Grey o nominacyi Pauncefote’a ambasadorem 
w Waszyngtonie oraz o zamiarze rządu Stanów 
Zjednoczonych zamianowania ambasadora wLon 
dynie.

Londyn 28 marca. Izba niższa odrzuciła 
wniesione przez Balfoura wotum nagany dla ir ­
landzkiej władzy wykonawczej.

Petersburg 28 marca. Poseł duński jenerał- 
major Kjaer umarł w nocy z niedzieli na ponie­
działek.

Od Administracyi „ C z a s u !1
Zamiast wieńca na grób ś. p. Lipkowskiej, na­

desłała L. Buskowska dla Brata Alberta 5 zlr.
Na kościół nowy w Zakopanym nadesłała M. 

Świderska 1 złr.
Dla dzieci S. M. nadesłał Bochdauek K. ze Sier 

czy 50 ct.

W A D i ! § i i A I K ) .
Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

The Mutual. (N ajw iększy  in s ty tu t finansow y 
w św iecie i n a jdaw nie jszy  zak ład  ubezpieczenia na 
życie w A m eryce. „M utual, T ow arzystw o ubezpiecze­
n ia  na  życie  w N owym  Jo rk u ,"  k tórego  fundusze p o ­
ręczające  obecnie przenoszą  o lbrzym ią kw otę 907  m i­
lionów  franków , obchodzi w  tym  roku  swój 5 0 -le tn i 
jubileusz założenia. „M utual" je s t  jed n y m  z najdzi 
w niejszycli epizodów , ja k ie  h is to ry a  finansow ości w y­
kazać  może.

W  r. 1842  pow rócił p. A lfred P a l l ,  k tórego ów ­
czesne gazety  nazyw ają  „znanym  en tu zy astą  ubezpie­
czen ia" ze sw ojej podróży po E u rop ie , z tym  pom y­
słem , że stow arzyszenie mężów d la  w zajem nego ubez­
p ieczan ia  sw ego życia  m usi być d ob rą  sp raw ą. W te ­
dy  w stan ie  now ojorskim  nie is tn ia ły  je szcze  żadne 
tow arzystw a ubezpieczeń na życie , a  tak ie  p rzed s ię ­
wzięcie zdaw ało  się tem ryzykow niejsze, że założyciele 

M utual" w liczbie 35 n ie  subskrybow ali an i cen ta  k a ­
p ita łu  zakładow ego, lecz się ty lko  sam i w zajem ni eubez- 
pieczy li i u ło ż y li, iż sk ładać  b ędą  rocznie pew ne 
kw oty  i za ich pom ocą zap łacą  zd arza jące  się w y­
padk i śm ierci. U konsty tuow anie „M utual" odbyło się 
dopiero  w tedy , gd y  zebrano stan  ubezpieczenia  na 
4  m iliona dolarów , na  co potrzebow ano około %  roku. 

Rozwój T ow arzystw a  początkow o bardzo pow oli po ­
stępow ał, a  gd y  zaszed ł p ierw szy  w ypadek  śm ierci, 
n ie było dostatecznych  funduszów  na jeg o  zapłacenie, 
tak , że prezes za pom ocą sw ojego osobistego w ekslu 
m usiał p ien iądze na ten  cel w ypożyczyć. Jakko lw iek- 
by  to dzisiaj dziw nie brzm iało, to  jednak  je s t  prze- 
zież is to tn ie  p raw dą, że gdyby  w krótce potem  zaszedł 
d rug i w ypadek  śm ie rc i, obecnie najw iększy  in s ty tu t 
finansow y w św iecie p raw dopodobnie nie is tn ia łby  w ię­
cej. Po  dziesięciu la tach  is tn ien ia  nie było ogółem wię­
cej polic obow iązujących, niż dziś T ow arzystw o w j e ­
dnym  m iesiącu w ystaw ia, a  ogólne fundusze poręcza­
ją c e  nie dosięgły  obecnego dochodu z trzech tygodni.

Od tego  je d n a k  czasu T ow arzystw o  bez żadnej 
p rzerw y  ciąg le  naprzód  postępow ało. W  każdym  roku

n ie ty lko  jego fundusze poręczające by ły  w iększe niż 
w poprzednim , lecz także  jeg o  w zrost in teresów  i j e ­
go sław a staw ała  się z roku  na  rok  w iększą. Jego  
p rzystępność  w w ypłacan iu  w ypadków  szkód i ła ­
tw ość jeg o  w arunków  polic s ta ły  się p raw ie  p rzy s ło ­
w iow em u D ziś zażyw a „g rand  old M utual" w sw ojej 
ojczyźnie tego sam ego bezgranicznego zau fan ia , ja k  
B ank A ngielsk i w W ielk iej B ry tan ii, a  k ażd y  A m e­
rykan in  z dum ą spogląda na ten  in s ty tu t, k tó ry  p o ­
łączą  w sobie w ta k  szczęśliw y sposób dobre trad y - 
cye s ta re j szkoły z w ym aganiam i obecnego ruchu  
ubezp ieczan ia  na  życie.

Jeże li cofniemy się n a  50 -le tn ią  p rzesz łość  „M utual" 
i n a  je j  dz ia łan ia , to rozw ija  się p rzed  naszem i ocza­
mi następny  im ponujący  obraz liczb , do tychczas nie- 
dosięgn ię ty  an i w  przybliżen iu  przez żadne w św ie­
cie T ow arzystw o ubezpieczeń na życie.

1 8 4 3 — 1893. W niesione ubezpieczenia  około l l 1/„ 
m iliardów  franków .

O gólne dochody z prem ij i odset. fr. 3 ,0 4 3 ,0 0 0 .0 0 0  
W y p ła ty  zabezpieczonym  za za­

pad łe  u b ezp ieczen ia , zw roty  i dy- 
w idendy  " fr . 1 ,7 7 6 ,0 0 0 .0 0 0

Inne w ydatk i fr . 3 6 0 ,0 0 0 .0 0 0
O gólne fundusze poręczające 

3 1 /12  1892  fr. 9 0 7 ,0 0 0 .0 0 0

fr. 3 ,0 4 3 ,0 0 0 .0 0 0  
F undusze  poręczające  są  następn ie  u lokow ane: 

w pup ilarn ie  pew nych h ipo tekach  3 9 ' 6 0 „
„ „ pap ierach  w artościow . 37-6  „

w łasnych nieruchom ościach 8-9 „
pożyczkach na  p ap ie ry  w artościow e 5-9  „
pozostałości kasow ej w bankach  i kasach  
oszczędności 4-5
bieżących  prem iach i odsetkach  3-5 „

100%
P rzy ro s t funduszu poręczającego  od końca r. 1891 

do końca r. 1892  w ynosi 81 milionów  franków .
P rzezo rn y  w ybór w lokacyach  p ieniężnych i 

oszczędności w ruchu  handlow ym  zaw sze odznaczały  
„M utual" i zapew niły  je j p ierw szeństw o m iędzy w szel­
kiem i podobnem i in s ty tu tam i. T e  za le ty  są  jeszcze  
dzisiaj ta jem nicą  je j  w ielkiego pow odzenia. Szczegó­
łowo w A ustry i T ow arzystw o  w bardzo  k ró tk im  cza 
sie osiągnęło bezprzyk ładne pow odzenie, a  jak k o lw iek  
dopiero w r. 1 8 9 0  w zględnie 1891 uzyskało  konce­
s j i ;  to  je d n a k  p rodukeya  doszła tu ta j w  roku  ze­
szłym  do 9 milionów  złr. now ych ubezpieczeń —  je s t  
to  dz ia ła ln o ść , ja k ie j w ta k  kró tk im  czasie jeszcze  
żadne zagran iczne T ow arzystw o w ykazać n ie  m ogło. 

(732)

6°/o b u łga rsk ie  obligacye pożyczkow e. Wielkie 
zajęcie, z jakiem śledzą rozwój sytuacyi polity­
cznej księstwa bułgarskiego w kołach ekonomi­
cznych i finansowych, dowodzi naprzód o zupeł- 
uem zaufaniu w gospodarczą siłę k ra ju , nastę­
pnie o ufności w trwałe ustalenie także polity­
cznych stosunków, co niezawodnie nastąpi z ma- 
jącein nastąpić ożeuieuiem księcia Ferdynanda. 
Z tych powodów zwraeamy ponownie uwagę na 
szczególną taniość 6%  bułgarskich obligacyj, które 
dziś jeszcze notują uiżej pari, dlatego dają nie­
tylko wysokie oprocentowanie, lecz także widoki 
znacznego zysku kapitału. (802)

Z iółk a  Cham barda, w skład których 
wchodzą wyłącznie liście i kw iaty, j e s t  ś ro d e k
irzeczyszczający, naturalny, niezawodny, skuteczny 
najtańszy. Bardzo przyjemnego smaku, działania 

agodnego, bez boleści i najmniejszego utrudzenia 
żołądka stanowią lekarstwo, poszukiwane przez 
osoby delikatne, mające wstręt do wszelkich środ- 
ców czyszczących. Skład w Krakowie w aptekach 
jp. Redyka i Wiszniewskiego i iunych. (3 9  1 3 .14)

90-letnia staruszka,
pracowała, a która już doznała wsparcia ze strony 
Jobroczynnych osób, znajduje się znów w nędzy 

prosi za pośrednictwem Administracyi Czasu 
łaskawe datki.

K I R 8 A  T E L E « K A F I C Z I E .
W i e t l e ń  28 marca 2 godzina 30 min. po poł.

ztr. ct.
* ó papier, o p o d .. 98 7 5 ~
q srebrna „
A |  4% złota . . .

98 60
117 15

§ 4% koronowa 96 70
Akcye ban. ausst.-w. 983 __

„ kredytowe . 358 40
Londyn ................... 121 33
N apo leony ............. 9 65
D u k a ty ................... 5 75
M a rk i...................... 59 3? y,
4% Renta węg. kor. 95 40
4% n » złota 116 10
Losy prem. węg. . . 154 50
Losy tureckie . . . 50 25

A n g lo b an k .............
U n io n ......................
Bankverein . . . . 
A kcye Landerbank. 

„ kol. Kar. Lud.
„ „ Iwowsko-

czerniow. 
,, „ połudn. .

E lb e t h a l ................
N o r d b a h n .............
Staatsbahn . . . .
A lp in .......................
Akcye tytoniow e . 
R u b le .......................

Usposobienie g ie łd y : stale.
B e r l i n  28 marca.

B anknoty austr.. . |168 35 
Krótki W iedeń . . 1168 20 
B anknoty ro s . . . . 214 50 
"% Listy zast. pols. j  67 20

złr. et.

J59 50 
265 25 
1129 10 
257 10 
(219 20

262 25 
114 25 
246 -  
2950 

315 — 
58 50 

181 75 
127 25

4% Listy likw. pols. 65 40 
Akc. kol. Kar. Lud 92 25 

„ austr. kred. . 192 62 
Ultimo Ruble . . . 214 75

O DPOW IEDZIALNY REDAKTOR I W YDAW CA

Michał Chyliński.

Kurs giełdy w iedeńskiej.
W i e d e ń  27 marca. 

Renty
4V,o % p a p ie ro w a ...........................
4 % .%  s r e b rn a ................................
4%  złota austryacka . . . .
5% papierowa austryacka . . .
4%  złota w ę g ie rsk a .....................
5% papierowa w ęgierska . . .

Obligacye 
5% indemnizacyjne galicyjskie . 
4%  „ węgierskie .
4% 7 o  pożyczki krajowej galic. .

/* . ” • ” 77 *4 /o propinacyjne galicyjskie . .

Listy zastawne i  dłużne.
3°J0 dł. pr. austr. Tow. kred. 1880

5% zast.”gal. Ban. hip. z”lO% pr.
5./« 7) 7, „ • • • •
“  !% /o n ri n n • * •
4 %  zast. gal. Tow. kr. ziem. 4 1 1.
4 % %  77 77 77 77 77 • • ■
4 /o  7* 77 77 n 77 56 1.
4 %  7 ,  zast. gal. banku kraj. . . 
4 %  austro-węg. banku . . . .  
4 7 0 dłużne prem. węg. bank. hip.

żłr. ct.

98 851 99 05 
98 70 98 90 

117 15 117 35

116 05(116 25

96 20 
101 -  

96 -  
96 60

97 20 
101 50 
97 
97 20

117 25 
115 20 
110 50

116 25 
115 —
110 -  

101 75 
100 -  100 50 
97 50| 98 50 

100 35(101 35 
96 75 —

100 eojioo 75 
100 20(100 80 
132 60|133 —

plącą żądają
złr. ct złr. ct.

Priorytety
4% kolei północnej Ferdynanda 100 50
4% „ Koszyce-Bogumin . ,! 97 10
47. „ Lwów-Czerń, opodat. 89 50
4% „ „ nieopod. j [  96 50
37, „ południowej . . . . 156 80
4% „ w ęgiersko-galicyjskiej ,| 96 50

Akcye
anglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedeńsk. banku związk. 100 „ 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „ 
aust. z. kr. dla han. i przem. 160 „ 
węg. banku kredytów. 200 „ 
galic. banku hipoteezn. 200 „ 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ 
austro-węgiersk. banku 600 „
U n io n b a ń k u ...................... 200 „
kolei A lbrechta . . . .  200 „

„ Alfblda . . . .200 „
„ północ. Ferdynad. 1050 „
„ Karola Ludwika . 210 „
„ Koszyce Bogum in. 200 „
„ Lwow.-Czerniow. . 200 „
„ państwowej . . . 200 „
„ południowej . . . 200 „
„ węgier.-galicyjskiej 200 „
„ węg. półn.-wschód. 200 „

(159 50 
128 50 
437 -  
356 75 

(1420 —
(370 -  
i  253 90 254 50 
990 -  996 -  
265 25 266 25 

96 — | 96 30

j 2940 2950

101 50 
98 10 
90 25 
97 75 

157 80 
97 50

160 50 
129 -  
438 -  
357 50 
421 
390 -

W szelkie papiery wartościowe, i? i • i i i i  i i • i&antor wymiany lilii c, k. upra. gal. Banku hipotecznego

190 25 
261 75 
313 10 
113 75 
205 50 
203 50

191 25 
262 75 
313 60 
114 25 
206 £0 
204 -

górnicze A lpine Montan 100 złr. 
tureęk. Tow. tytoniów. . 200 fr.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr.

„ 1860 „ 500 „
„ 1860 „ 100 „
„ 1864 „ 100 „

z r. 1870 „ 100 „węg. prem
„ reguł. C i s y .....................

austr. reguł. Dunaju . . . .  
m iasta W iednia z r. 1874 . . 
serbskie 100 frankowe . . .
tureckie .....................................
węg. budowy tumu (Bazylika) 
kredytowe z r. 1858 . . . .
m iasta K r a k o w a .....................
czerwonego krzyża austryackie

Rądoffa . . ! . 
m iasta Stanisławowa . . .

Waluty.
Dukaty cesarskie . . . .
20- f r a n k ó w k i .....................
Funty szterlingi angielskie 
Marki niemieckie . . . .  
Ruble papierowe . , . .

płacą żądają
złr. ct. złr. ct.
59 90 60 40

181 75 182 25

148 148 50
149 50 149 75
167 — 168 ____

197 50 198 25
154 50 155 50
145 — 146 —

129 50 130 50
179 — 179 50
42 50 43 50
49 90 50 40
8 40 8 60

201 75 202 25
24 — 24 75
18 75 19 25
13 25 13 75
— ----- 26 ____

35 ------ -- —

5 -3 O*

9 65 9 66
12 11 12 14
59 37 59 45

127 —(128 —

w K rakowie, Rynek, Ł. 30. 
H r zlecenia z prowincyi uskutecznia się 
odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi.



CZAS ż Środy 29 Marca 1893

Nakładem K się g a r n i P o lsk ie j  w e L w o w ie ,
Plac Halicki, L. 14, świeżo opuściły prasę:

D z ie lą  Adama Mickiewicza*
Wydał D>. H e n ry k  B ieg e łe isen ,

4 tomy, 8 vo, z 4 portretam i poety i 4 podobiznami autografu
W  nader pięknej oryginalnej oprawie, z wizerunkiem Mickiewicza na okładce i wv 

C iskam i w kilku k o l o r a c h ..........................................................................................  „  x , yr
Jestto  p ie r w s z e  pop awne wydanie, obejmujące wszystkie utwory poe­

tyckie w ieszcza, napisane po po lsku , w ie r s z e  w  d o ty ch cza so w y ch  w yd an iach  
zb iorow ych  m e p o m ie sz c z o n e , ułożone w porządku chronologicz- ym tudzież wa- 
rj anty z autografów poety. ’

D Z I E Ł A  A D A M A  1 E I C K I E W I C Z A
PIERW SZE WYDANIE KRYTYCZNE.

Zebrał, w chronologicznym porządku ułożył, uw agam i i p rzyp isk am i z a o p a tr z y ł  i wydał 
U r . H E W H V H  B I K k K L K U K V

4 tomy, 8 v o , z 4 portretami poety i 4 podobiznami autografu 
W nader p ięknej, ( ryginalt.ej, b ga o złoconej oprawie z wyciskami i wizerunkiem 

Mickiewicza na o k ł a d c e ........................................................................................   Cena l o  złr.
I*° we wszystkich księgarniach. (693-5 5)

S k ł a d  l a i i o n  I  H e r b a t y

T. Lewieckiej w Krakowie]
przy ul. Sławkowskie j  L. 10, naprzeciw Grand Hotelu,

poleca jak  cororznie : nasiona roślin pnutewnycb, Lucernę oryginalną francuską, I
■koniczyny. I.spurcetę, Serudeilę, Szporek , Bnraki gafuuków najpowszechniej I 
uprawiauycb, Maslona wszelkich traw, oraz Kaaionn leśne, warzywne i kwiatowe.
Prócz tego poleca: Skład Win francuskich znanej firmy pp. Mchrłider & de Con­
stans (dawniej S. Thadóe), Koniaki oryginalne kuracyjne w cenie 8, 3, 4 złr. za butelkę 
oraz Herbatę w wyborowych gatunkach po złr. 8 30, 2-MO, 3*30 i złr. 3-SO, Peccól 

5 złr., Okruchy złr. 1-JO i 8 złr. za >/, kg.

Tamże *kł»d Wąwozów chemicznych Stowarzyszenia „Silesia". — poleca swoiel 
wyroby poddane pod kontrolę stacyi w Czernichów e. — Ceny umiarkowane loco Kraków 

lub larnow . — C e n n i k i  na żądanie przesyła się opłatn:e. JP . (561-9 10) 1

— — ————J
Odznaczona srebrnym medalem przez c. k. Ministerstwo handlu na w ystaw ie ^^1 
budowlanej lwow. i nagrod§ 1 na w ystaw ie konkurs, z r. 1889 w Krakowie.

Pierwsza krakowska 
p a r o w a  f  a  b r y k a

Z eifung  f iir  Iflode tuid llanriarheifeit.

Die e l e g a n t e  Mode
Ilerausgegeben von der Redaction des „Bazar." 

P re is  v ie rte lja iirlic li n u r  1 G ulden.
Mon tlich erscheinen 2 Nummern.

Jede Nammer bnngt Schnittmuster in natiirlicher 
Grosse.

Golorirte Stahlstich • Modenbilder.

Man abonnirt bei alien Postanstalten und Buchhandlungen 
fur 1  C u  Id  e n  vierteljahrlich. (704 3-3)

r
•  bi:

Odznaczona 3 srebrnemi medalami przez c, k. Ministerstwo Handlu
z Wystaw krajowych, ,

Pierwsza krajowa Fabryka l in konopnych, drucianych! 
oraz wszelkich wyrobów powrożniczych 

K arola  Walfttowin*kjego
. . . .  . w. K i k o w i e ,  ul. Pędzichów L. 17,

poleca liny transmisyjne do w szelkich m aszyn, które na m iejscu zostaną przez 
m n t e r a  uskutecznione, l i n y  d o  w ie r c e ń  k a n a d y j a k ic h  z  w ł ó k n a  
M a n il la ,  liny druciane okrągłe i p łask ie, liny do budowli i górnictwa liny 
promowe, pasy konopne dubeltowe ( P a t e r -n o s t e r ) .  6 Jp Tkii-J Li

C en n ik i n a  ż ą d a n ie  w y s y ła  o p ła łn ie .

Wystawa nieustająca
M ich, lapicerskich i lo M l .

Związku stolarzy krakowskich
przy ulicy Floryańskiej Nr. 5 7 ,  w pobliżu bramy,

poleca
Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych i jadalnych,  

budoarów, gabinetów, bibliotek i t. p.
d o  z n p e ł n i e ^ a k r o n a n h  ' u* * " *e **, a p a r t a m e n t ó w  o d  n a j w y k w i n t n i e j s z y c h
paracye na roboty stolarskie, tap.TefskJe0 ^ ^ ^ * 1116* prZ-'jmU,e się W8‘ elkłe om ów ien ia  i re-

Wielki wybór m e b l i  b o m -  
W szelkie wvrnhv m ^ h i i  i * l  w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie. 
d  • i m e b l i  g i ę t y c h  u y p i a t a o y p h  również fabrvkacvi tnte szei

duży S  mew\? i8Z„em :eb.o0wań ei n n ' r taWy’ 8kH ^  •»» ■ 1 ^  — 7
«  mogą t-k . *• «  elkie z a m ó l i o S e ^ y  u l

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę. (328-16-)

Ceny n a d er  przystępne.
m im y n S i e § “t  p 3 !  .UMan<jar,‘i ze Szanownej Publiczności, polecamy sięm imy naazieję, iż nadal P  T  Pub lcznosć poprze nasze usiłowania.

Z arzad.

*
i

K O L A  O T T A
w Krakowie, ul. Dajwór L. 10.

wyrabia przy  pom ocy n a jle p sz y c h  sy ste m ó w  m aszyn  parow ych i w zrorow o  u rzą d zo n ej s u s z a r  
m drzew nej z  w ła sn y c h  m aterya łów  w y su sz o n y c h , w s z e lk ie  w yroby a ity s ty cz n o -m e b ln w e

: kościelne i bu d ow ian e  o-az rep a ra cy e  an tyków , roboiy  in k ru sto w a n e  i w y s ta w » sk l.n n w n  
P  6vda na składzie wielki wybór form erów  d e se n io w y c h , p ark ie tów  oraz d e se k  (L a S b se -  
genholz). Zamówienia wykonuje na czas oz. acz .ny jak  najstaranniej iH T - u u  r e n a c h  

%  , , u , , B r K o w a n y c h  ^  W  P(609 4 _

W W H M H t t M I W n M t f W H H *

S e p a r a to r y  r ę c z n e
^ V i c t o r i a * *

DO O D Ł Ą C Z A N I A  Ś M I E T A N Y  OD M L E K A , |
najbardziej udoskonalone ze wszystkich dot$d 

istniejących.

Wyłączny skład na Galicyę: 
w Agencyi dla Rolników

S .  H I K U C H I H 2 C I O  w  I t r a k o w i e . l
Cenniki na żądanie daimo i opłatnie. (700 5 12j|

• X O O O O O t X X W W X M K W X W O O O t X K K J O O t #

k .

i

'v
l2 ' V

Ąs

•  A P 1 L K A  „ P O D  K O R O N Ą
5  J o z e l a  T r a u e z y ń s k i e g o

w Krakow ie, Rynek gł. L . 22, vis-d,-vis R atusza ,

pod zarządem Józefa Sieczkowskiego, magistra farmacyi,
I I I J  , POLECA:
] [ I w  s r ° d k i  l e k a r s k i e  i  t o a l e t o w e  krajowe i zagraniczne,
• » |W  PRZYRZĄDY I OPATRUNKI CHIRURGICZNE,

WODY MINERALNE z a w s z e  świeże,  KROWIANKĘ ZAGRANICZNĄ,
nadto wyroby własne, ja k :

"  ' tr !.V.Sv"t L L r « ! r >» "°  '  , u m t a r t ‘ r o » e ,  B y r o f o . f o r a n  i e l a z .  s o d y  ( L e r a . ) , P u d e r  w y b o r n e j  J a k o ś c i  I n i e s z k o d l i w y ,

' W’ KREMY I INNE ŚRODKI
^EK A RSjilE  I TOALETOWE. (JP. 200 23 ICO)

REGENERATEUR I P0MAD1
Li

B r o s z u r k i

Handel pod Aniołkami
JANA MIKI w KRAKOWIE

na Święta dla zamiejscowych

Zarząd Wapiennika
w Płazie

podaje do wiadom ości.
iź rozpoczął wypalanie i wysyłkę wapna.

Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e  Z a r z a d  W a ­
p i e n n i k a  w  P ł a z i e ,  p o c z t a  C h r z a n ó w  —

JP . (720 4 19)

i  c e n n i k i  d a r m o .

A. Liebeskind w Krakowie,
£ uhpu’ Herbaty. Owoców połud..

Itdkalij, Kalafiorów. K artofelków  m łod ych , Dziczyzny, K a ­
płonów . Kawioru astrachańskiego i łiamburskiego, Towarów  
kolonialnych i korzennych, ł a k o c i  wszelkich, U lu  kratowych  

II zagranicznych, Cognacu. Kumu. Araku, U ó d ek  i Likierów  
w przednich gatunkach i po umiarkowanej cenie. JP(763 3-7)

SADZONKI, NASIONA LEŚNE I DRZEWKA OGRODOWE
starannie opakowane, ro .sy ła  za zaliczką pocztą lub koleją L e ś n i c t w o  Z m ó w  p o d  C n r n a .

Sio d Tnnlri Ltśn a ST • *
Drzewka ogrodowe 

C ena z a  100 s z tu k :
Dziczki ja t łoń  . . 2 5 -5 0  cm. 1 zł.

v gruszek . 15—25 „ 1 „ 
Porzeczka gat. wyb. 25 59 „ 3 ,  
Czereśnia duża słodsa  czerw. 6 ,
Lipa szerokol. . . 25—50 cm. 4 „
Kasztan zwycz. . 25—50 „ 3 „
Cierń Chrystusa . 70—100 ,  4 ,
W i ą z .....................  70—100 „ 5 „
J a s io n ...................... 100—140 „ 4 ,
J a w o r .....................  100—140 ,  5 .

 K l o n .....................  100—140 ,  5 „
mo, a woreczki na na- Akacya . . . .  120—150 2
słona i za opakowanie Mniej ja k  10 sztuk z jednego ga- 
t-adzonek liczy się wła I runku nie sprzedajem y, a niżej 100 

, _ -  8Qe koszta. j sztuk nie wysyła się.
św ierki i sosny od 100 do 140 cm. po 30 ct. za sztukę.

W razie łaskawego zamówienia uprastam y o podanie pcczty i s ‘acyi kolei (522-10)
iK a rz a d  l e ś n y  w  K a u o w l e  p o d  C s a r n ą ,  o . p . * a . . ó w ,  , t .  t e l .  < s a r n a .

Sadzonki leśne 
C en a z a  1000 s z tu k  :

I Sosna z wj cz. 1 i 2 let po 50 c. i 1 zł.
czarna „ „ „ „

. „ amerykan. 2 let. „ 3 50 zł.
Świerk 2, 3, 4 i 51 t. po 1 ,1 5 0 , 2 „ 

i i 2 50
I Modrzew 2,3 i 4 let. po 2,2-59 i 3 — "
I Olcha 2, 3 i 4 let. po 2 50. 3 i 3 50 „
I Brz. za 2. 3 i 4 let. po 2-50, 3 i 3 50 „
|  Jasion 1 rocz. 8— 15 cm . 3-50 .
I Jaw or 1 rocz. 10—25 cm. . 4 —
I Klon 2 let. 25—40 cm. . 6 — 
[A kacya do 3 0 -  50 — 8 0 -1 0 0  cm. 
|  9, 2 50, 3, 4 zlr.
|  Crategus (na żywopłot) 15-30, 25-40 c.
1 8 zł. 10 zł.

Nasiona 
C en a z a  funt =  V , k lg r .:
Sosna zwyczajna 1 60 zł. 

„ czarna . 110  B 
„ amerykań. 4 — „ 

Świerk . . . 110 „ 
Mudrzew . . 2 — v 
Akacya . . . — 30 B 
Brzoza . . . —-40 « 
Olcha . . . —-50 „ 
Jas  on . . . —-30 ,  
Dostawa do kolei dar

° w  p i e n n i l t a  w  P ł a z i e ,  p o c z t a  C h r z a n ó w  —  W i p H d i i  T T A f n l  M U  1
|  8  ,  t u c i z i e z  G r u s t u w  B a r a c h  w  P o d g ó r z u .  1 G C 1 0 H  j j - H O l G l  - R J _ 0 t r O p O 1 0

______________________________          I I .  R IN G ST R A SSE, FRANZ JO SE FS QUAI.
^ Q|^       . "  l e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .

S poleca i w j s j ł a  ze swego składu transi towego w baryłkach 
i g^siorbaeh opla tanych :

W M T i  H U  węgierskie stołowe białe.
W W  ■ ■ ■ V  » litr po 36 ct., 40, 50, 60, 75 i 1 złr.

„ w but. po 34 ct., 40,50, 60, 75,1 złr.
„ stare wytrawne but. od l -50 do 10 złr.
„ „ maślacze „ „ 2 50 „ 15 „
„ czerwone litr po 40 ct., 50, 70 ct.

„r  włoskie czerwone litr po 36 ct., 40 ct.
wyśmienite nalewki w rozmaitych smakach 

M w butelkach po 60 i 70 ct.
Śliw'ow'i<*a w butelkach po 70 ct. JP. (764 3 3)
C ognac w ęg ie rsk i w butelkach po 1 złr. 75 ct. i 2 złr.

Jt. » f ra n c u sk i w butelkach od 3 złr. do 10 złr m W
• a o t K i o o o o o o o o q r a o o o o t j o o o o t t k x g

Pralnia firanek i koronek
W iin d y  H o r o  w i e ż o w e j

w K r a k o w i e  przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  pod Nr. 21,
objęła z dniem dzisiejszym

filię pierwszej premiowanej berneńskiej fabryki chemicznej
ZYGMUNTA FLUSSA

i przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres tejże wchodzące, mianowicie: 
sukn demskie, m ęskie, t .a le ty  balowe, płaszcze i okrycia, uniformy pp. oficeró* i urzędników 
w sieie materye jedw abne, pluszowe, aksam itne, wełniane lub pólwełniane, pokrycia meblowe’ 
dyw y, portyery, chustki, filcowe kapelusze, wyroby szmuklerskie itp. do chemicznego odczysz­
czeni, ufarbowania na dowolny kolor lub ap .e tu ry ; pióra strós e do farbowania i fryzowania

i t  p.
W sztkie przedm ioty oddawane być mogą do farbowania lub czyszczenia chemicznego nie poprute 

•mówienia uskutecznia w krótkim czasie, do tjezace zaś żałoby na żądanie w 8 dniach. 
Przy.amówieniach z prowmcyi uprasza się dla uniknienia nieporozumień o oznaczenie żądanej 

barwy me słowami, lecz jakąk . Iwiek próbką
C e n y  n a d e r  n i s k i e .  (634-4-6)

!!Wino Malaga!
1 0 —l e t n i e  

[rozsyłam p o cz tą  o p ła tn ie  oclone  
za z a lic z k ą

łla lag ę  10 let. b a ry łk a  4  l i t r .  5 złr
| Mad e r ę  „ „ „ 5 „
koleją w beczkach od 16—32 i 64 litrów 

I powyższe wina po bardzo przystępnych 
cenach.

Wina te najusilniej polecają dla słabo 
witych i chorych osób. (795-2 4)

SKŁAD WIN 
A n t o n i  P r i p a r o t t i  w Trye śc i e

V~U2

H

Zegary wic/o*vc9
tudzież zegary dla szkół, ratuszów, fabryk i publicznych gma­
chów, dostarcza w zt akomi e j, trw ałej, fachowej kocstrukcyi 
i wykonaniu, a wskutek racym . lnego podziału czasu, znacznie 
lepiej i taniej niż konkurenci, pod korzystnemi warunkami wy­
płaty dla urzędów parafialnych i gmin (697 5*20)

Fabryka  zegarów wieżowych,  poruszana parą, 
F r .  m o r a v u s  w B e r n i e  m o r .

Kosztorysy darmo i opłatrie  g g *  F a b r y k a  o d z n a c z o n a  
p i e r w a z e m i  n a g r o d a m i  w  L o n d y n i e ,  B r u k a e l i ,  B a ­
l e r i n i e ,  l i r  o m i e  r y ż u ,  L i n c u ,  i l o i k o w i c a c h  itd.

Dra Rosa Balsam życia
jest więcej niż od 30tu lat znanym, 
trawienie, apetyt i odchód wzdęć 
wzniecającym i łatwo rozwalniającym 

środkiem dom owym . 
Wielka flaszka 1 złr., 
mała 50 cnt., pocztą 

20 cnt. więcej.
W szyst. części opako 
wania maja wyrażony 
obok urzedownie zło­
żony znak ochronny.

Składy praw ie w  w szystkich aptekachT ostryT-W ęgier.

P Tamże je s t  również do nabycia:

razka maść domowa.
Według licznych doświadczeń uła­

twia ta maść wyczyszczenie i wyle­
czenie rannych części w znakomity 
sposób i działa prócz tego jako 
środek uśmierzający ból i rozcho­

dzący się. (2465 10 26)
Słoik po 35 i 25 c. Pocztą 6 c. więcej.
W szystk częśd 
opakowań, mają 
obok wyrażonv 
urz' Q. złożony 

znaa ochro iny

GŁÓWNY SKŁAD ma 
B. Fragiier w Pradze,

Nr. 2 0 3 - 2 0 4  M ała  S tr o n a  apt. pod o z a r . O rłem .
£ W  Codzienna wysyłka pocztowa.

Dyrekcya dóbr Pawłosiowa
poczta i stacya kolejowa Jarosław , ma jeszcze do 
zbycia 400 kl. n a s i e n i a  b u r a k ó w  o to e r n -  
d o r f a k i c h  po 5j  ct I tudzież ma do sprzedania 
ł o z i n ę  k o a ą y k a r s k ą  w cenie po 50 i ł r .  zn  
mórg dwuletniej i po 40 złr. za mórg rocznej. 

(753 3-3)

R IN G ST R A SSE, FRANZ JO SE FS QUAI.
_ _  W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .

iSkże0kCzM“f 1" w H a id ii  lYit'da otobows, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów
t a » w a i o w ? » L d C ń  PoM ne  oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
S  lY  dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie

__________________  ó - l4) L . I p e l s e r .

« B  H O K C  1 1 6 8  I Z b J W E .

leczn. H T D L O  i M O Ł O W C A W E .
z świetnym s'kuTkiem ń a ^ ^  polecone’ bywa użYwane prawie we wszystkich państwach Europy

W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E
szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne w yrzuty tudzież na 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie 7  brodzie. -  B e ^ g W a  ^ d ł o  
s m o 4 O m o w e  zawiera 4 0 *  a m o ł o w c a  d r . e w n e g o  i wyróżnia się znacz- *
l« „ mo1ł  ZL L 8Z,<:ik.1 e_ml ,n5 e™1 mydłami smołowcowemi w handlu. Celem o c h r o n i e t a iw

Cygarniczki papierowe
z Dajlepszemi elastycznemi piórkam i, najstaran­
niej zrobione, w lard'iO wielkim w ybór7© po 
najtańszych cenach, poleca hand* 1 papitru  Eduard 
Boschan, Wien, I., Hohenstaufengasse 2 (620 7-13)

TRAWĘ MIODOWA
(HOLCUS LAN ATUS)

w ł a s n e j  p r o d a h c y i ,  świeżą i pew rą, sprze-i .   — ----
daje Narząd dobr l l b r z c i ,  poczta Ł a p a n ó w ,  | 81§ przed f a ł n o w a n l a m i  należy żądać wyraźnie B e r g e r a  m v d / a  n n n "
po 4 złr. za korzec wraz z workiem i wolną od-1 * ° » » c o w e g o  i uważać na wydrukowany obok znak ochronny, tudzież na wvdrnko'.

sy łką do kolei. (455 14 20) | wa™f broszurę w Opawie u Feitzingera. — W  n p o r c i y w y c h  c l e r n l e n l a r l i
• s k ó r n y c h  używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie C , e r p , e n l a c h  -----

B e r g e r a  m y d ła  sm ołow cow ^o-starczanefro.
C K R ł  n ,  s ! r t ! i a! t z m ) '<!ł 0  s m o ł o w c o w e  do usunięcia wszelkich A I K C Z U T O Ś C l
i k a n i e l i  dla . i skórne i na głowie n dzieci, tudzież jako  niezrównane m y d ł o  d o  m y c i a  

k i p i e l ,  dla c o d , . e n n e g o  - i y t k n  służy, zawierające 35^ gliceryny i pachnące,

Pena .SSł £57® Biydło SU lO lO W C O W C .Cena situki kaidego gatunku 35 cnt. wraz z brozzurą, 3 zzt. 1 złr., 6 szt. złr. l -90.
1 „  ™ y d ę ł  B e r g e r a  poleca się następnie, zasługujące na uw agę: M v d ł o  h e n -
f  ° u d e h k a t n i e m a  cery; m y d ł o  b o r a k s o w e  przeciw wypryskom ; m y d ł o  k a r b o -  

cf r>’ 1 blizn po ospie i jako  mydło odw aniające; m y d ł o  I c h t h y o i o w e  
na reumatyzm i czerwoność tw arzy; B e r g e r n  i g l l w l o w e  m y d ł o  d o  k ą p i e l i  i t g l l w l o w e  
m y d ł o  t u a l e t o w e  1 B e r g e r a  m y d ł o  d l n  m a ł y c h  d z i e c i  (M S c .)  |  m y d ł o  p l e r o w e  
bardzo skuteczne; m y d ł o  t n n n i n o w e  przeciw poceniu nóg i wypadknin w łosów " m y  M o  
d o  z ę b ó w ,  nailepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych m y d e ł  B e r "

K s = „ i r s r „ kbr " ?' ?*****
Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli A Oomp. w Opawie

we wszyste” T l p t e i a K S i i l ' a 4 ' e  R  Palch: W J- MacudzińSk(; dalej

Sr A 8 W
łtare  i nowe sprzedaje najtaniej (130 338 )
MIL WEIHER, Wien, I., Salzthorgasse 4

Wysoką prowizyę 5 ^
ajentom za spr edaż prawnie dozwolonych ljsów  
na spłaty. — H m u p t s t a d i i s c h e  W e c h s e l -  
siuben - Liesellschaft Adler A  Comp , 
Budapest. (g19 g 12j

Skutki d ł u ż y ć  n i s z c z ą c y o h
z d r o w ie ,  jak p e w n o  1 t r w a ­

le  usunąć, poucza j e d y n i e  w l i o z n y o h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h - i o n a j n ż  
k s i ą ż k a  illustrow ana:

O Dra Retau’a
chrona własna.

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niem ieckiego: 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej — z u p e ł n e  u- 
z d r o w i e n i e .  Za nadesłaniem franco na 
lcżytości, otrzyma się książkę w k o p e r -  
o  p  Lanco Przez Magazyn Wydawnictwa 

. • “ tęrey w Lipsku V e r l a g s - M a g a -  
Zl « L e i p z i g ,  Neumarkt 34 .

W H r n k o w f p  do nabycia w księgami 
J .  ■■ H i m m c l b l a m a .  [1685-26 J

Dla Mężczyzn.
Y l t v ' f w 7 ^ ! , n v h  polf 8 '9 ‘ P ^ep isu ią  lekarze wedle systemu profesora 

, y  sporządzony ,,gmlwmno - elektryczny aparat do w ł u u u n
Można** P if  R t K onstrukcya tego apara u polega na ściśle naukowej podstawie. 
Można go łatwo mieć w k eszeni. Opis aparatu darmo, w zalepionej kopercie
nnd"! k  P 1ma 17° . cr'^  P1̂ 61 fir“ ? A “ « e n f e l d ,  E lek tro tjchniker 
und k. k. Pnvilegium  - Inhaber, W i e n ,  L, Schalerstrasse Nr. 18. (573-4-)



6 CZAS z Środy 29  Marca 1893.

t (780)

W piątek dnia 24 b. m. zakończył 
żywot doczesny w Berlinie po krót­
kich cierpieniach, opatrzony św. Sa­

kramentami, ś. p.

Michał Hulewicz
a d w ok at i n o taryu sz w Toruniu, 

przeżywszy lat 41.
Pogrzeb odbędzie się w C hełm ży  
(Prusy Zachodnie) dnia 29 b. m., o 
godz. 10 przed południem, o czem 
zawiadamia Krewnych i Znajomych 

stroskana wdowa, dzieci 
i rodzina.

Osobnych doniesień nie rozsyła się.

§ K B 2 Y  P C K
mające przeszło 240 lat, z fabryki Steinera, są 
do sprzedania pod bardzo korzystoemi warun­
kami. — Bliższa wiadomość u F \  C h o d o r o w -  
ak ie g ro , c. k. adjnnkta podatk. w T a r n o w i e .

(804-1 3)

W. C. ANGELUS
a w n i e j  F. B r u n o  H a l i n )
K r a k ó w , u l. G r o d z k a , L .  2 .

poleca JP.(769-1 )
wielki wybór haftów na kanw ie, suknie 
i atłasie, gotowe roboty ręczne, przybory 
do haftowania, włóczki, kordonki, jedw a­
b ie , filozele, z ło ta , kanwy kongresowe 
i ju tow e, etaminy, monogramy krzyży­

kowe i atłaskowe.
Skład  zabawek dziecinnych i ogrodow

Nowenna najskuteczniejsza 
do Najświętszej Maryi Hanny 

Nieustającej Pomocy
(z przykładami cudów za przyczyną Najśw 

P. Nieustającej Pomocy) 
przez

O. Bernarda •Łubieńskiego,
Zgrom. 00 . Redemptorzystów, 

wyszła już w CZWARTEM ozdobnem wydaniu
nakładem  Księgarni katolickiej 

Dra WTad. Miłkowskiego
w  K ra k o w ie .

Cena egzempl. kartonowego 85 cent., zaś 
w bardzo ozdobnej oprawie w płótno angielskie 
ze złotemi brzegami 4 5  cent. (811-1-6)

Majątek pod Lwowem
trzy kilom etry od rogatki Gródeckiej, 
około 4 0 0  morg. obszaru, jest z wol­
nej ręki do sprzedania. Pośrednictwo 
wykluczone. Zgłosić się do Z arządu  
dóbr Derewnia, poczta  T urynka

(774-1-3)

Do wiadomości
Wieleb. Duchowieństwa podaję niniejszem, 

że Magazyn mój

wszelkich Przyborów kościelnych
uzupełniłem nowemi zapasami.

Pracownię haftów powiększyłem — a główny 
nadzór nad takowemi powierzyłem osobom, które 
zagranicą najdokładniej w tej gałęzi przemysłu 
się wykształciły, tak, źe jestem w możności naj 
ozdobniejsze hafty w najkrótszym czasie i po ce 
nie bardzo sumiennej dostarczać. JP  (779-1-3)

Wkrótce, jak  corocznie, wyjeżdża mój zastępca 
p. K o p y s t y ń s k i  z nowemi okazami, aby każde 
zlecenie mogło być jaknajdokładniej ku zadowo­
leniu Szanownych Zamawiających uskutecznione.

S ta n isła w  P rzyb y lsk i 
w Krakowie, Rynek głów., linia A— B.

Potrzebny jest ekonom
młody, p ilny, energiczny, znający się  
na uprawie roli i dbający o stajnię, 
kawaler lub żonaty bez licznej rodziny.

Odpisy świadectw z żądaniem wyna­
grodzenia przesłać pod adresem A . li .  
ostatnia poczta Jas<ło.

Nieuwzględnionych świadectw nie 
zwraca się. (777-1-3)

Zakład ś. Józefa dla osieroć, chłopców
w Krakowie, ul. Karmelicka L. 70, 

telefon Kr. 118,
poleca na obecną porę: nasiona wa­
rzywne i kwiatowe, szczep y  owocowe; 
róże wysokopienne i w korzeniu szcze­
pione; cebulk i lilij amerykańskich, tu- 
berozów, mieczników (gladiolus) w naj­
nowszych odmianach i t. d .; roślin  do­
niczkowych wszelkiego rodzaju. Przyjmuje 
zamówienia na bukiety  i w ieńce.— 
C e n n i k  na żądanie przesyła opłatnie. 

(648-7-8)

1) Majątek ziemski przy k o le i, 3 2 5 0  
morg., w tern 4 3 0 0  starego lasu,
budynki odpowiednie i znany wielki 
zakład przymysłowy. Cena 900.000 złr.

2) Majątek ziemski 1750 morgów, w tem 
1300 mrg. ziemi pszennej, pięk. pałac, 
gorzelnia 1600 hktlr. Cena 400.000 złr.

3) Willa w Zakopanem nowa, uroczo po­
łożona, z komfortem urządzona i ume­
blowana elegancko, za 9000 rubli — 
do sprzedania.

4) Folwarki małe, wioski i róine majątki 
mniejsze do sprzedania.

Wiadomości udzieli J. Próchnik w e L w o -
w i e ,  ul. Jagiellońska Nr. 2. (537-6-8)

S p ecyaln e urządzenia  
dla gorzelń i browarów

tudzież ich kompletne urządzenia, aparaty 
wszelkiego systemu, kotły parowe, machiny 
parowe i pompy, panwie browarniane, chło­
dniki, aparaty zacierowe, Henzego i par- 
niki kości, zbiorniki do spirytusu, parowe 
parzelnie karmy dla wytwarzania karmy dla 
bydła, szczególniej praktyczne dla dworów, 
gdzie niema gorzelń, rekonstrukcye starych 
aparatów i wymiana starej miedzi po naj­
wyższych cenach na nową robotę, tudzież 
reparacye lokomobil. (363-8-52)

Do wykonania powyższych przedmiotów 
ze zapewnieniem najrzetelniejszej obsługi 
poleca się PP. Gospodarzom i Fabrykantom

Jan Ochsner
___________ w B ia ły  pod Bielskiem.

Krakowskie S tow arzyszen ie

Pracy Kobiet
w Rynku gł. A— B., L. 43, I. p ,

przyjmuje

wszelkie zamówienia tak drobne jak 
i całe wyprawy w zak resie  bia­
łe g o  szycia  i h a ftu , bielizny 
męskiej, damskiej oraz kościelnej, 
z m aterya łów  w łasn ych  
lub dostarczonych , przyjmuje 

również
bieliznę uszkodzoną 

do naprawy.
Na składzie płótna i bielizna sto­

łowa, krajowego wyrobu, ze znaną 
z dobroci marką „PRZĄDKA", po 
cenach według oryginalnego cennika 
fabrycznego. (778-1 5)

'f f f f f 1 1 1 W W W W W W  f

I IU:
zyskawszy koncesyę na dalsze prowadze­
nia po ś. p. Anieli Dembowskiej 
od lat kilkunastu istniejącego, zaszczytnie 
znanego, Biura umieszczeń nau­
czycieli , guwernantek, bon ltd. 

w Krakowie przy ulicy Francisikań 
sklej pod Mr. 1 na dole — uwiadamiam 
niniejszem, iż prowadzić będę rzeczone 
Biuro w dotychczasowym lokalu, pod 
temi samemi jak  dotąd warunkami. (465-8-8) 

K r a k ó w ,  w lutym 1893 r.
H enryka Teisseyre.

„WYRÓB KRAJOWY."
Zgęszczony ekstrakt  słodowy 

okocimski
uznany przez Towarzystwo Ukarskie 

krakowskie, 
przyjemny w użyciu środek, zalecany na chro­
niczny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie.

Skład główny w aptece H. Wiszniewskie­
go w Krakowie 1 P. IMikolaszn we Lwo­
wie. — Nabyć można we wszystkich aptekach. 

Cena słoika 80 cent. (2618 17-)

HANDEL WIN
pod firmą JP. (628-4-6)

J. (iialewski
w K ra k o w ie ,

ul. Grodzka l. 44,
założony w r. 1 8 0 6 , utrzymuje 
na składzie wina węgierskie, 
austryackie, francuskie, reńskie 
i in n e , Cognac i araki fran­
cuskie i sprzedaje je w więk­
szej lub mniejszej ilości po 

cenach umiarkowanych. 
Lokal św ieżo odnow iony. 

Cenniki bezpłatnie.
y 'sr „T , T  T  g  T ę w T  y

Mąki z kości
parowane lub preparowa­
ne kw asem  siarkow ym , 
uiąkę rogowa, superfos-

faty i"t. p . (488-i2-i2)
odznaczone na wielu wystawach, dostarcza 
po bezkonkurencyjn ie n izk ich  
cen ach , z zaręczeniem podanej ilości 

procentowej azotu i kwasu fosforowego.
P aro w a  fabryka  spo d ium , kościanej 

mąki i sz tucznych  nawozów 
B. Schonberga i Fr&nkla w Krakowie.

Zamówienia przesyłać 
należy albo do Agency! 
dla Rolników W go S. Mi- 
k u c k ie g o  w K rakowie, 
Rynek 34, lub do podpisanych.

B. SCHONBERG i FRANKEL
w Krakowie, ulica Mostowa Nr. 6.

MAŚCNASKORNAMOULIN
Maść ta  leczy w rzodzianki, pry­

s z c z e , czerw oności, krosty, węgry, 
wysypkę, lisza je , hemoroidy, s w ę ­
dzen ie  chron iczne, łu p ież  i w yrzu­
ty ua częściach ciała porosłych  
w łosam i i wszelkie słabości na- 
skórne; wstrzymuje natychm iast 
w ypadanie w łosów  na brwiach i 
g łow ie  i sk u teczn ie  d z ia ła  na po- 
rost w łosów . (51-41-50)TIRKSCIT EUNDO v

Słoik 2 ‘/2 frank, we Francyi, w Paryżu, w apte­
ce p. M O IJL IW , 30, ulica Louis-le-Grand.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza i Wie- 
wiórskiego, — w  Krakowie w aptekach pp. Trau- 
czyńskingo. Redvka i Wiszniewskiego.

6 ° o b u ł g a r s k a  p a ń s t w o w a
pożyczka hipoteczna

z  r o k u  1 § 9 2  w  z l o c i e *
Ubezpieczona przez pierwszą hipotekę na koleje żelazne Ruszczuk—Warna 

i Kaspiczan — Zofia — Kttstendii, tudzież na oba miejsca portowe Burgas 
i Warnę.

Z upełn ie w olna od podatku i o p ła ty  raz na zawsze.
Zwrotna al pari w półrocznych wylosowaniach w przeciągu 33 lat.
Aie m oże hyc konw ertow aną aż do roku 1898. 
M iędzynarodowy papier lok acyjn y , notowany na giełdach w Wie­

dniu, Berlinie, Amsterdamie i Genewie.
K entuje się  po d z isiejszym  kursie  z 6-30%* (801-1-43)

W echselstnben - Actien - Gesellschaft
I., Wollzeile Nr. 10 M ariahilferstr .74B.

W I E N.

Fabryka wózków dziecinnych, stołków 
do wożenia chorych.

SKŁADY mają w K rak ow ie. Sukien­
nice 30 , M. Niemetz — we Lwowie, uliea
/Akademicka 3 , J . Kónigsberger.

Fabryka i główny skład w W i e d n i u ,  VII., 
Seidengasse 3. (803 1-29)

Illu8trowane cenniki]darmo i opłatnie.

I

Z powodu wystawienia ozdobnej Studni na wystawie 
budownieżo-przemysłowej w roku 1892  we L w ow ie, otrzymaliśmy 
od K om itetu list pochwalny i medal za wykonanie wybitne roboty 
cementowej z naszego fabrykatu.

P olecam y‘zatem nasz Portland cement do wszelkich budowlano- 
technicznych robót, tudzież do wykonania odlewanych towarów c e ­
mentowych i betonów.

Możemy się wykazać chlubnemi świadectwami c. k. techno­
logicznego muzeum przemysłowego i zakładu badawczego dla hi- 
draulicznych środków spajających c. k. głównej stolicy państwa 
w W iedniu. (733-1-2)

Fabryka Portland cementu dawniej A. diesel
Sz ązku Pruskim.

A a  Ś w i ę t a .
Znana z dobrych i smacznych wyrobów masarskich firma 

J . P rzyjem sk i przy ul. S z p i t a l n e j ,  w domu własnym, 
poleca na nadchodzące Święta Wielkanocne w wielkiej ilości 
i wyborze znakomite k ie łb a sy  k rakow sk ie  krajane 
i siekane, szyn k i w ędzone najlepsze w smaku, od naj­
większych do najmniejszych. JP. (775 2-3)

O wczesne zamówienia uprasza
J .  Przyjemski

w Krakowie, ulica Szpita lna , dom własny.

Z łr .  1-82. Z aspan ie  wykluczone.
Cena 1 złr. S3 cent., z k a l e n d a r z e m  złr. 3, (393-14 24)

cyferblat świecący w nocy
30 c. więcej, tenże kalendarzowy budzik, cyterblat świecący w nocy, z dzwonkiem 

stołowym, montowany 4 złr. 75 cent.
N n U / n Ć P  Czwor°kanciasty kształt szafkowy, p-awie 28 ctm. wysok., budzik 
I lU W U o l/ .  bijący V, i V, godz. cena 7 złr., niebijący godz. 4 złr. Zegar ku- 
bułkowy bijący '/, i */2 godz , artyst. rzeźbiona s/afka 7 zlr. Zegar kukułkowy 
i przepiórkowy, repetierowy, bogato rzeźbiony 19 złr. .tlenki remontoar me­
talowy (Strapez) z 2 kopertami, z ciężk. nowego srebra lub nowego złota ko 

perta 4 złr., z 3 kopert. 6 złr., prawdz. złoty 14 kar. remontoar damski 12 złr., remontoar męski 20 złr.
JEniil R ayer w Wiedniu, I., Schottenring 33.

Wszystko za dwuletnią poręką. Cennik fabryczny darmo. Poszukiwani ajenci prowizyjni.

1
Majtańaze i najlepsze oparkanienia

z cynk. sta l. kolczast. drutu do parkanów
tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanych 

drutów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich Bruno Andrieu’s SOhne, 

Bruck a. d. Bur, Steiermark. 
Pudlingarnia i fryszerka, stalownia Martina, wa'co- 
wnia żelaza i druciarnia, fabryka sztyftów drucia­

nych i nitów. (335-13-25)

Z e g a r y  w i e ż o w e
tudzież zegary dla sz k ó ł, k lasztorów , fabryk i innych 
publicznych budynków, następnie dla zak ład ów  p rzem ysło ­
w ych i dw orców  ko lejow ych  dostarczam trwale wykonane 
i zastosowane do wszelkich ulepszeń i wynalazków, po najtańszych

cenach. ___
SO ~ Dla kościołów oraz gmin korzystne warunki wypłaty. 

Kosztorysy najchętniej darmo i opłatnie.

W a r s z t a t  mechaniczny i zegarów wieżowych
R i c h a r d  l i i e h i n g
___________w Wiedniu, XIII/I0, H au pts trasse  Nr. 66. (2486- i o - i 2)

M Y  S j L . 4 6
Najlepsze i najtańsze w kraju czasopismo 
literacko-społeczno artystycz. p. t. „Myśl" 
wychodzić będzie w drugim kwartale bie 
żącego roku i a trzecim  swego istnienia) 
w dotychczasowych rozmiarach i na daw­
niejszych warunkach, pomimo wprowadze­
nia iliu stracyj. W pierwszym kwartale 
zamieściła „Myśl“ poezye: Asnyka Ros 
sowskiego, Langego i w. i.; rozprawy lite­
rackie: ś. p. Lenartowicza, A. Mazanów 
skiego, Rossowskiego, Jellinka, Biegelei- 
sena; utwory beletrystyczne pierwszorzę­
dnych pisarzy obcych, jak: Flauberta, 
Kiellanda, Daudeta; nadto drukuje powieść 
przedwcześnie zgasłej autorki ś. p. W a ­
le r  y i  S o le c k ie j  p. t. „Partya Sza- 
cliów “; krytyki artystyczne; stałe prze 
glądy literackie i t. d. — Roczni abonenci 
otrzymują jako prem ium : znakomitą 
powieść P. Z o l i  „La Debacie" (P o­
grom ), nowi zaś kwartalni abonenci po­
czątek powieści: „Partya Szachów". 
W kw ietn iu  rozpocznie „Myśl" druk 
najnowszego romansu E m ilu  Z o l i  p. t 
„Doktor Paskal." — Prenumerata 
w miejscu wynosi tylko z łr . 1*8© kwar­
talnie, na prowincyi i w całej monarchii 
2 z łr . kwartalnie lub 4 z łr . półrocz. — 
Urzędnicy państwowi i autonomiczni mogą 
otrzymać zniżenie. — Prenumerować najle 
piej wprost w Administracyi: K raków, 
ul. św. G ertrudy L. 2. (792-2-3)

HANDEL

poleca

N A  Ś W I Ę T A :  
Pasztety strassbur-

skie i z dziczyzny
na wagę,

Galantyny 1 Rulady
rożne,

Kwiczoły faszero­
wane na zimno,

Kapłony i Poulardy
tuczone styryjskie

Półgąski pomorskie
Szynki w estfalskie  

i pragskie,
Łosoś świeży i wę­

dzony,
Kawior Carski, ja­

sny, perlisty, nie-
solony,

TI ió<l w plastrach,
Jabłka tyrolskie,
Bakalie różne,
Porter prawdziwy

angielski,
Wina stołowe i stare

wszelakich gatun­
ków. J P . (757-3-4)
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Ru ni burskie
Weby płócienne,
wykonane z najszlachetniej izych przędziw, 
niezrównanie trwałe, płótna na prze­
ścieradła bez szwu, adamaszki, szyfony, 
obrusy, ręczniki i inne towary płócienne 
rozsyła bezpośrednio prywatnym ;758 2 2)

fabryka w yrobów  płóciennych  
p. f. Józef Kraus

w Nachód, w Czechach.
0 ^ -  Próbki i cenniki darmo i opłatnie.

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo­
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje 4 złr. w. a ., przy zaku- 
pnie naraz 40 korey dodaje się korzec bezpła­
tnie. Zamówienia uskutecznia J. Rululewlcz, 
ikład nasion w Bochni. (370-13-20)

Dwie FrancuzKi Paryżanki
szukają unieszczenia zaraz za pośrednictwem 
Biura Stowarzyszenia Nauczycielek 
w Krakowie, ul. św. Tomas a Nr. 8. (771 2 3)

Gospodarz
w sile wieku, wolny od wojska, od 20 lat samo­
istny rolnik i przemysłowiec, prowadzący intrat­
ne obory, gorzelnie, tartaki, młyny i cegielnie, 
który n e zmieniał dotąd posady, wskutek zmia­
ny właściciela, poszukuje posady od św. Jana 
1893 r. Na żądanie może złożyć kaucyę; warun­
ki skromne. Łaskawe zgłoszenia pod’W .  H .  
poste restante Jur o w c e .  (637-4-10)

D O  S P R Z E D A N I A .
MAJĄTEK w powiecie pilzneńskim, 340 
morg. pola ornego i łąk, 5 kilometrów od 
stacyi Czarna oddalony, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Także możliwą jest zamiana 
na kamienicę w Krakowie. Bliższych szcze 
gółów na żądanie i opłacone listy udziela 
Dr. J. Roth w Ta r no wi e ,  ul. Targowa 13. 

(677-4 4)

Państwo Jastrząbka s ta ra
pod Czarną, rozsyła za zaliczką pocztą lub koleją 

„(Sadzonki i nasiona lenne*-
starannie opakowane.

Nasiona świerka za funt — % kilograma 1 złr. 
Sadzonki sosny 1- i 2-let. zwycz. po 45 i 90 ct. 

„ świerka 2 -letniego po 80 ct.
„ olszyny 2 - letnie po 1 złr. 80 ct.

za 1000 sztuk. (532-11 12)

Na sezon wiosenny i letni.
Skład fabryczny

Sukna,  K ortów , K a in gam óii. 
i Szew iotów ,

Kamizelek pikowych i jedwabnych.
MATERYE NA MUNDURY WOJSKOWE 

URZĘDOWE, DO KONNEJ JAZDY
I LIBERYJNE, JP. (567-8-) 

Materye ua d a m s k i e  okrycia  
od najtańszych do najdroższych.

Przybory  krawieckie.

FRANCISZEK CUŻYDŁO
w K rakow ie , Sukiennice N r. 27.

Ceny fabryczne stałe.

Kameliową ziemię
za 100 kilo we workach 1 złr. 10 cent., 
za 10 metr. centnarów na miejscu bez 
worków 6 złr. w. a. (782-4-6)

Tyki na sztachety
okrągłe, ociosane, w życzonych roznaia- 
rach, na kubiczne metry sprzedaje 

A dm inistracya dóbr Bobrek, 
ost. poczta Oświęcim .

WILLAŃSKIE WINA
naturalne i H ia.ncgn chowu, z mojej 

w łasnej piwnicy.

C*erw°nę • • • ■  . . . 24, 28, 30, 35 cm .
Willańskie Auslehe . . . .  40 45 50

t e t . 22 26* 30 1
Wina deserowe . 30, 35, 40, a najlepsze 50 !
Risslmg................................................. . 4 0 ,4 5
Schiller w y b o r n e ..............  18, 2o’ 25 ”

Ceny za litr za zaliczką lub za gotówkę. Próbki 
od 50 litrów wzwyż. Beczki przyjmuję napowrót 
opłatnie po policzonej cenie kosztu. (411 7 )
l\n H E A S  R/łAL, Welnbr rgbenitzer, 

VILLjIIiYi llniarn.

Witt starszych ft in łod. mężczyzn! 
Najlepiej zastępują kopaiwę-kubeby, perły  

san ta low e i wszelkie inne lekarstwa, 
btnraz. lekarka sztab. Dr. D O llera

Wstrzykiwanie i pigułki
ściśle według przepisów lek. sporządzone
1 przez lekarzy polecone środki lecznicze 
najlepsze i wypróbowane, z dobrym skub 
kiem używane przeciw wszelkim npławorj 
cewki moczowej, katarom (gonorrhoć) dzi a- 
łają^szybko i znakomicie. Skutek często
Juz po kilku dniach widoczny..__
Także i w zastarzałych przewlekłych c hro­
nicznych wyparkach używać można bez

następstw złych skutków.
Cena Nr. I. na świeżo powstałe cierpienia 

, wycieki) 1 złr. 60 c., Nr. II. na przestarzałe 
chronic zne przewlekłe cierpienia (wycieki)
2 złr. 50 c., pocztą 25 c. więcej za opakow. 
wraz z dokład. lekarskim sposobem użycia.

Jedyny główny skład wyrabiający St. 
Heorgs . Jpotheke, U le n , V/1I., 
Wimmergaiie Ir. 38, gdzie wszel­
kie  ̂listowne zamówienia adresować należy.

Skład w Krakowie w aptece p. E. 
Stock mora, — we I.wowle w aptece 
p. Bikolasrha.  (180-6 121

Oryginalne wina włoskie.
Białe w lnai

AST! lekk ie
NEAPOLITAŃŚKIE' łagodne '.
PUGLIESKIE aromatyczne .
SYCYLIJSKIE m ocne....................
MUSZKATOŁOWE najlepsze . .

Czerw one w ina  i
CHIANTI c i e m n e .........................
NEAP0LITANSK1E rubinowe . .
KZYMSKIE KRWAWE . . 
DALMATYŃSKIE „ 
za 100 litr. z ocleniem w Tryeście. — Beczki 
cenie kosztów obliczone przyjmuję napowrót.

Wina dla rekonwalescentów i 
MARSALA, WERMUTH, SAMOS od 25 litre 
wzwyi. (796 2

A.  W KILLER, 
handel hiutowny -ein w Tryeście.

%łr. 22-- 
n 24--
b 26--
B 28- 
» 35-

B 23-- 
b 25-- 
- 28-- 
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Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński.Czcionkami Drukami „ Czasu. “

B r a d a  B l l e w s c y  w Krakowie, obok kościoła N. F. Maryi, polecają PŁASZCZE wełniane „Haveloc“ i nieprzemakalne angielskie.


